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Urodzinowe życzenia
dla J. Broz Tito

pierwszy sekretarz Komite­
tu centralnego Polskiej Zjed­
zonej Partii Robotniczej 
jdward Gierek i przewodni­
ccy Rady Państwa Henryk 
jabłoński wystosowali depeszę 
, najlepszymi życzeniami do 
przewodniczącego Związku Ko 
„unistów Jugosławii, prezy­
dia Socjalistycznej Federa- 
evjnej Republiki J ugosławii 
josipa Broż Tito z okazji 84 
rocznicy jego urodzin, przypa­
dającej w dniu 25 bm. (PAP)

19-24 czerwca br. w Warszawie

Europejskie Zgromadzenie

Młodzieży i Studentów

| Młode pokolenie wobec postanowień KBWE

W dniach 19—24 czerwca br. odbędzie się w Warszawie 
Europejskie Zgromadzenie Młodzieży i Studentów.
Idea zwołania szerokiego 

spotkania młodzieży europej­
skiej jest bezpośrednim rezul-

S. Szozda drugi, Polska trzecia

H. Hartnick i ZSRR zwyciężyli 
w XXIX Wyścigu Pokoju

Zgodnie z przewidywaniami ostatni etap 
Burg — Berlin długości 163 km nie przy­
niósł większych zmian w klasyfikacji In­
dywidualnej i zespołowej. Były wpraw­
dzie na trasie próby rozerwania peletonu, 
których inicjatorami byli przeważnie Po­
lacy, lecz bardzo czujnie jadący kolarze

NRD i ZSRR udaremniali ws zelkie ucieczki.
Najdramatyczniejszą walkę 

wczoraj stoczyli: Bułgar Ta­
new i zawodnik NRD Schiffner 
o miano najaktywniejszego ko 
larza wyścigu. Obaj rywale 
przystąpili do XIV etapu z ta 
M samą ilością punktów i do­
piero ostatnie dwie lotne pre­
mie miały zadecydować, który 
z nich zwycięży.

Ną pierwszej premii w 
Genthin nikomu z nich nie 
udało się zdobyć punktów. 
Kolejność na niej była następu 
Wa: Szuromi (Węgry), Traj- 
kow (Bułgajia), Podlesch 
(RFN), Na drugiej lotnej pre- 
mii w Brandenburgu pierwszy 
dyl Broadbent (Anglia), wyprze 
zając naszego reprezentanta 

. atus;aka. Trzecie miejsce za
Tanew i dzięki zdo 

Hemu punktowi wywalczył 
miano najaktywniejszego ko- 
•=rza w tegorocznym wyścigu. 

.. Pokreślić nieustępli- 
n/C ,aneWa, który ani razu 

‘ ?^?a^ w fioletowej koszul 
’ jednak swoją ostatnią 

ransę wykorzystał bezbłęd­
ni został najaktywniejszym 
gikiem XXIX Wyścigu 

etapie decydu- 
^5U j£g0 losów akcja roz 
, 7*a S1(? na ulicach Berli- 
l:n’ar'V^e^°nu uciekło Pięciu 
"0* 1 TIch°-UJSRR), Hartnick (NRD),

Bisacchi (Włochy) i Polak Ko­
walski. Ci kolarze z niewielką 
przewagą wjechali na stadion. 
Na bieżni kapitalną walkę o 
zwycięstwo stoczyli lider wy­
ścigu Hartnick i Janusz Ko­
walski. Minimalnie szybszy na 
mecie był Hartnick. Zwycięs­
two kolarza NRD’— triumfa­
tora tegorocznego Wyścigu 
Pokoju, na ostatnim etapie, 
podkreśliło dużą klasę tego za 
wodnika.

Hans Joachim Hartnick ma 
dopiero 21 lat i jest jednym 
z największych talentów w 
kolarstwie amatorskim. Na 
trasie Wyścigu Pokoju debiu 
tował przed dwoma laty, zaj­
mując 8 miejsce, a w ubieg­
łym roku uległ tylko Ryszar­
dowi Szurkowskiemu różnicą 
46 sekund. Stanisław Szozda 
musiał zadowolić się drugim 
miejscem- co również jest bar 
dzo wartościowym wynikiem, 
trzecią lokatę zapewnił sobie
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tatem Konferencji Bezpieczeń 
stwa i Współpracy w Europie. 
W marcu ubr., właśnie w Hel­
sinkach na pierwszym spo-tka- 
n™ tzw. grupy inicjatywnej 
Federacja Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej 
zgłosiła gotowość zorganizo­
wania w stolicy PRL — Eu­
ropejskiego Zgromadzenia Mło 
dzieży i Studentów. Jest to od 
powiedź na zgodne odczucia i 
wolę młodzieży naszego kon­
tynentu, by młoda generacja 
Europy wnosiła twórczy 
wkład w dzieło odprężenia, 
bezpieczeństwa i współpracy.

Propozycja ta spotkała się z 
aprobatą i poparciem między­
narodowych i krajowych or­
ganizacji młodzieżowych i stu 
denckich. Na przygotowania 
do zgromadzenia złożyły się 
liczne regionalne i bilateralne 
spotkania przedstawicieli zwią 
zków młodzieży różnych kra­
jów Europy. W styczniu br. — 
w Oslo, a w kwietniu w br. 
w Sofii odbyły się szerokie 
spotkania przygotowawcze, 
których wynikiem jest m. in. 
ustalenie programu obrad. To­
czyć się one będą pod hasłem: 
,,O trwały pokój, bezpieczeń­
stwo, współpracę i postęp spo 
łeczny”. Zasadniczym celem 
zgromadzenia jest udzielenie 
konstruktywnej odpowiedzi 
młodego pokolenia Europy na 
postanowienia KBWE. Delega 
ci określą kierunki poczynań, 
których celem jest zapewnie­
nie procesom odprężenia na 
naszym kontynencie — nieod­
wracalnego charakteru. Ocze­
kuje się, że trwałym wynikiem 
warszawskiego spotkania bę­
dzie dynamiczny postęp w 
dziedzinie ogólnoeuropejskiej 
i wielopłaszczyznowej współ­
pracy młodzieży rozmaitych 
środowisk.

Porządek dzienny zgroma­
dzenia przewiduje m. in. ob­
rady sesji plenarnej, komisji 
i sesji roboczych, specjalistycz 
ne seminaria i konferencje 
„okrągłego stołu”. Stanowisko 
młodzieży europejskiej w róż­
norodnych kwestiach znajdzić 
zapewne swój wyraz w koń­
cowych uchwałach.

W zgromadzeniu weźmie 
udział ok. 1500 delegatów re­
prezentujących wszystkie naj­
ważniejsze międzynarodowe i 
krajowe organizacje młodzieżo 
we i studenckie Europy. Spot­
kają się na nim przedstawicie­
le organizacji młodzieżowych 
o różnych orientacjach ideolo- 
giczno-politycznych. Jest to 
oczywisty i pierwszy sukces 
młodzieżowych sił postępu, 
jest to również wymowna, 
praktyczna odpowiedź na po­
stanowienia KBWE.

Warszawskie spotkanie mło­
dzieży będzie doniosłą konfe­
rencją polityczną, stanie się na 
pewno głównym wydarzeniem 
przed mającym się odbyć w 
1978 r. na Kubie — XI Świa­
towym Festiwalem Młodzieży 
i Studentów. Dla młodych Po 
laków będzie to najważniejsza 
tego rodzaju impreza od cza­
su V Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w War 
szawtie w 1955 r.

Polski ruch młodzieżowy 
jest w pełni gotowy do przy­
jęcia młodych gości z całej Eu 
ropy. Czas ich pobytu w na­
szym kraju będzie wypełnio­
ny nie tylko dyskusją lecz 
również licznymi imprezami 
towarzyszącymi, spotkaniami z 
młodzieżą stolicy i uczestnika­
mi „obozów przyjaźni” jakie 
w tym czasie zorganizowane 
zostaną wokół Warszawy.

PAP

się do ożywienia stosunków han­
dlowych i gospodarczych między 
obydwoma krajami. Niezwłocznie 
po przyjeżdzie premier Howejda 
rozpoczął pierwszą rundę rozmów 
z premierem Francji J. Chirac’.em.

V Wielkopolskie Dni Techniki

Postęp i organizacja 
dla wzrostu produkcji

W poznańskim Domu Technika odbyła się wczoraj inau­
guracja V Wielkopolskich Dni Techniki. Udział w niej 
wzięli przedstawiciele władz partyjnych i administracyj­
nych oraz środowisk technicznych województw: poznań­
skiego. kaliskiego, konińskiego, leszczyńskiego i pilskiego. 
Obecny był wojewoda poznański Stanisław Cozaś.
V WDT w tym roku prze­

biegać będą pod hasłem: „No 
woczesna technika i organiza 
cja pracy czynnikiem postępu 
w produkcji’\ W trakcie Dni. 
które obejmą swoim zasię-

czyński. W ramach Dni omó­
wione zostaną i przedyskuto­
wane takie problemy jak wy 
korzystanie nowoczesnej tech 
niki, organizacji pracy : osiąg 
nięć nauki w poszczególnych

giem środowiska techniczne 
wymienionych pięciu woje­
wództw, odbędą się 42 kon­
ferencje, sympozja i narady 
techniczne, w czasie których 
wygłoszone zostaną 103 odczy 
ty specjalistyczne i 67 refera­
tów. Zorganizowane zostaną 
ponadto 43 wystawy i pcka-

Zespół z Zakładów Przemysłu 
Metalowego H. Cegielski, zdo­
bywca nagrody . zespołowej I 

stopnia.
Fot — H. Kamza

zy. V WDT 
29 bm.

Otwarcia V 
Dni Techniki

trwać będą do

Wielkopolskich 
dokonał prze-

wodniczący Zarządu Oddziału 
Wojewódzkiego NOT w Pozna 
niu dr inż. Lechosław Grusz-

W edycji książkowej

Podstawowe dokumenty 
XXV Zjazdu KPZR

W edycji książkowej ukazały się 
wydane przez „Książkę i Wiedzę”
podstawowe dokumenty
Zjazdu 
Związku 
dowal w 
rzec br.

Komunistycznej
XXV 

Partii
Radzieckiego, który obra 
dniach 24 luty — 5 ma-

W puMikacji znajdują się m. rn. 
tekst referatu sprawozdawczego 
KC KPZR wygłoszonego na XXV 
ZjeżcLzie przez sekretarza generał 
nego KC KPZR — Leonida Breż­
niewa, uchwała XXV Zjazdu 
KPZR oraz wyniki wyborów 
władz centralnych partii.

Książka przynosi tekst wygło­
szonego na XXV Zjeżdzie .KPZR 
przemówienia I sekretarza KC 
PZPR 4“ Edwarda Gierka pt. 
„Braterska współpraca, jedność 
ideałów i celów łączy kraje naszej 
wspólnoty”. (PAP)

branżach przemysłowych, tech 
niczne i organizacyjne przed­
sięwzięcia sprzyjające unowo 
cześnianiu produkcji i stwa­
rzaniu lepszych warunków 
pracy, metody korzystania z 
osiągnięć z nauki i nowoczes 
nej techniki w zakresie próg 
nozowania, decydowania, za­
rządzania i sterowania proce­
sami produkcyjnymi oraz pro 

' blematyka racjonalnego gos­
podarowania czasem pracy .i 
wykorzystania maszyn i urzą 
dzeń. Referat programowy 
inaugurujący V WDT wygłosił 
prorektor Politechniki Po­
znańskiej prof. dr hab. Zbig­
niew Głowacki.

W trakcie inauguracji Wielko­
polskich Dni Techniki dokonano 
też wręczenia nagród NOT za wy
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Doroczne nagrody
RSW „Prasa-

—Książka—Ruch“

Gmachy na policjantów 
® iclandii Północnej

cy^J^3^6 ^waj zamachów
Pijania i 19- 

Została ona 
Wytycz W i jej Stan jest 
bito. W 1974 roku w po 

obecnego ataku 
neHo , ^iósł podczas podob- 
Warzy/111^11.11 ojciec. Te- 

policjant od- 
eJSZe °brażenia. Do za- 

£zk> w dzielnicy za- 
i wanej przez katolików 
^stantów.

landi^ostatnich dni w Ir- 
*)olicip~/Połn'OCnej zginęło 6 
buchi u0W’ a 83 od chwili wy 
tli SDH rwawej fazy konflik- 

w tei Prowin- 
tera x . 7 iaty. Agencja Reu- 

ostatni zamach z 
^ouhip/^.^^o^zkiej Armii 

^ela??Zie miała »,długie, 
e lato”. (PAP)

„Teatr pantomimy* w Norwegii
24 bm. wyjechał do Norwegii — 

na Międzynarodowy Festiwal Tea­
tralny — wrocławski „Teatr pan­
tomimy” H. Tomaszewskiego. Jest 
to już 66 zagraniczne tournee ze­
społu. Tym razem wrocławscy 
mimowie wystąpią w Bergen i 
Oslo obok takich słynnych tea­
trów i zespołów jak „Aero dan-

L. Nascimento w Moskwie

Nowego Jorku czy balet
„Komische Oper” z Berlina.

H. Kissinger u 0. Palmę
Sekretarz stanu USA, H. Kissin­

ger, który przebywa w Sztokhol­
mie, spotkał się w poniedziałek z 
premierem Szwecji, O. Palmę oraz 
ministrem spraw zagranicznych 
tego kraju S. Andersonem. Roz­
mowa dotyczyła spraw odpręże­
nia, bezpieczeństwa europejskiego
dialogu Północ — Południe, a 
że amerykańsko-szwedzkich 
sunków dwustronnych.

A. Howejda w Paryżu

tak- 
sto-

W poniedziałek z pięciodniową 
wizytą przybył do Francji pre- 
mi.er Iranu, A. A. Howejda. Ocze­
kuje się, że ta wizyta przyczyni

W poniedziałek do stolicy ZSRR 
przybył z wizytą oficjalną na za­
proszenie rządu radzieckiego pre­
mier Angoli, L. do Nascimento.

Strajk greckich robotników
W Grecji trwa 48-godzinny 

strajk powszechny do którego 
wezwały związki zawodowe na 
znak protestu przeciwko niektó­
rym klauzulom nowego prawa pra 
cy proponowanego przez prawi­
cowy rząd Karamanlisa. Chodzi 
tu w szczególności o przepis zaka­
zujący strajku z przyczyn poli­
tycznych. Obserwatorzy oceniają 
strajk jako próbę sił ruchu robot­
niczego i administracji. Jego suk­
ces może mieć duży wpływ na 
dalszy rozwój sytuacji politycz­
nej w kraju.

Decyzje rządu Angoli
tząd angolski przejął kontrolę 

nad wszystkimi środkami masowe­
go przekazu w kraju. Tym samym

golski zaaprobował również proce­
durę wyborów władz terenowych.

Pierwsze z serii tego typu głoso­
wań odbędą się 27 czerwca w Lu- 
andzie.

Zimbabwe walczy
Agencje zwracają uwagę na zna­

czne nasilenie walk wyzwoleń­
czych w Zimbabwe (Rodezja) w 
ostatnich trzech tygodniach. Od 1 
maja br. w starciach z -partyzan­
tami zginęło 17 żołnierzy armii 
rządowej, 37 od początku br. Par­
tyzanci działają daleko wewnątrz . 
kraju, a ich atakami są zagrożo­
ne dwie jedynie linie kolejowe łą­
czące Zimbabwe z portami w 
RPA. Na dwóch głównych szosach 
do granicy z RPA — z Bulawayo 
i Fort Victoria — obowiązuje za­
kaz poruszania się od zmierzchu 
do świtu, a na tej drugiej ruch 
odbywa się tylko pod postacią 
konwojów eskortowanych przez 
wojsko.

wego samolotu pasażerskiego 
„Concorde”.

Wojna dorszowa trwa
W poniedziałek zebrał się rząd 

islandzki aby przedyskutować spra 
wę tzw. wojny dorszowej. Na ten 
temat kilka dni temu rozmawiali 
w Oslo premier Islandii, G. Hall- 
grimsson i min. spraw zagranicz­
nych W. Brytanii, A. Crosland. 
Tego samego dnia islandzki kuter 
patrolowy „Aegir” odciął trał bry 
tyjskiemu kutrowi „Jacinthe” ło­
wiącemu wewnątrz 200-milowego 
pasa wód wokół wyspy ogłoszone­
go przez Reykjavik Strefą wyłącz­
nych połowów rybaków islandz­
kich.

Ofiary tajfunu „Olga*
Tajfun „Olga”, który pochłonął 

już na Filipinach co najmniej 42 
ofiary śmiertelne, pustoszy wyspę 
Luzon, w północnej części archi-

dekretem rządowym powołano
państwowe przedsiębiorstwo zaj­
mujące się produkcją i dystrybu­
cją paliw — Sonangol. Rząd an-

Transatlantycki lot „Concorde*
W poniedziałek w południe nie­

mal jednocześnie wystartowały 
samoloty „Concorde”: Brytyjskich 
Linii Lotniczych — z Londynu i 
Francuskich Linii Lotniczych — z 
Paryża, do swego inauguracyjne­
go lotu transatlantyckiego. Inau­
guracja transatlantyckich lotów 
„Concorde” ma zasadnicze znacze­
nie dla handlowej przyszłości bry- 
tyjsko-francuskiego ponaddżwięko

pelagu. Oczekuje 
deszcze wywołają 
wodzie. Jednakże 
poniesie ciężkich

się, że ulewne 
tu poważne po- 

rolnictwo nie 
strat, bowiem

jest już po głównym zbiorze ry­
żu. Ulewne deszcze padają i hu­
ragany szaleją także na innych 
wyspach Filipin północnych.

Znani są laureaci nagród 
przyznanych przez RWS „Pra 
sa — Książka —• Ruch” za 
1975 r. Jak zwykle nagrody te 
przyznawane są za twórczość 
dziennikarską oraz w dziedzi­
nie literatury społeczno-polity­
cznej, za działalność wydaw­
niczą i organizatorską w dzie 
dżinie rozwoju pracy oraz w 
dziedzinie kulturalno-oświato­
wej, a także za kolportaż pra­
sy i książki. Łącznie przyzna­
no 35 nagród indywidualnych 
i 15 zespołowych. Ich wręcze­
nie odbyło się wczoraj w sie­
dzibie Zarządu Głównego 
RSW „Prasa — Książka — 
Ruch” w Warszawie.

Wśród nagrodzonych znale­
źli się m. in.: Maciej Gryfin- 
Gałązkiewicz — za publicysty 
kę oraz osiągnięcia w redago­
waniu „Expressu Poznańskie­
go”, Zbigniew/ Drewnowski —. 
za publicystykę i osiągnięcia 
w redagowaniu „Naszej Try­
buny’’ (zakładowego pisma 

oraz Napoleon Kiełczew 
ski — sprzedawca PSD w Po 
znaniu — za osiągnięcia ,w u- 
powszechnianiu prasy- książki 
i innych wydawnictw.

W imieniu nagrodzonych po 
dziękował publicysta „Trybu­
ny Lu-du” Andrzej Wasilkow­
ski.

W uroczystości wzięli udział: 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Jerzy Łukaszewicz, członko­
wie kierownictwa Wydziału 
Prasy, Radia i TV PZPR oraz 
Wydziału Kadr KC, przedsta­
wiciele ZG SDP, redaktorzy 
naczelni agencji prasowych, 
radia i TV, dzienników i wy­
dawnictw, publicyści. (PAP)



ELIMINACJE OLIMPIADY 
WIEDZY POLITYCZNEJ

i

W Pile odbyły się wojewódzkie 
eliminacje olimpiady wiedzy o 
Polsce i świecie współczesnym. 
Uczestnicy olimpiady wykazali się 
dobrą orientacją w zakresie aktu­
alnych kierunków i problemów 
polskiej polityki zagranicznej, 
spraw krajowych oraz rolnictwa, 
przemysłu i działalności kultural­
no-oświatowej w woj. pilskim. 
Najwyżej oceniono przygotowanie 
zespołów z Okonka, Piły i gminy 
Wągrowiec, zaś w centralnych eli 
minacjach Ziemię Pilską repre­
zentować będą Janusz Lustyk z 
Trzcianki, Leonard Skotarczak z 
Czarnkowa, Zdzisław Brzeźniak z 
Piły i Teresa Lange ze Złotowa.

(zr)

UZNANIE DLA PILSKICH 
DZIAŁACZY KULTURY

Z okazji Dnia Działacza Kultury 
I sekretarz KW PZPR w Pile Al­
fred Kowalski spotkał się wczo­
raj z grupą zasłużonych działaczy 
i pracowników kultury. Omówio­
no m. in. sprawy rozwoju ama­
torskiego ruchu kulturalnego w 
regionie nadnoteckim, działalność 
szkół i ognisk muzycznych oraz 
problemy doskonalenia pracy pla­
cówek kulturalno-oświatowych. I 
sekretarz KW PZPR podziękował 
działaczom kultury za dotychcza­
sową pracę, a Alfonsowi Rudziń­
skiemu, Janowi Wiśniewskiemu i 
Bernardowi Wojciechowskiemu 
wręczył odznaki „Za Zasługi w 
Rozwoju woj. Pilskiego.”

Działacze kultury z regionu nad 
noteckiego spotkają się dziś z 
przedstawicielami władz y/oje- 
wódzkich. (zr)

PRZESTRZENNE 
ZAGOSPODAROWANIE

LUBELSKIEGO ZAGŁĘBIA 
WĘGLOWEGO

W Lublinie odbyła się wczoraj 
sesja wyjazdowa Państwowej Ra­
dy do Spraw Gospodarki Prze­
strzennej poświęcona problemom 
gospodarowania obszaru Lubelskie 
go Zagłębia Węglowego. Podstawą 
do dyskusji stały się informacje 
Głównego Biura Studiów i Projek 
tów Górniczych, generalnego pro­
jektanta aglomeracji Lubelskiego 
Zagłębia Węglowego, Zespołu Pla­
nowania Regionalnego Komisji Pla 
nowania przy Radzie Ministrów 
oraz naczelnego architekta woj. 
lubelskiego. Uczestnicy obrad za­
znajomili się także z przebiegiem 
bodowy pierwszej kopalni pilotu- 
jąco-wydobywczej na terenie Bog­
danki. (PAP)

Pracownicy kółek rolniczych

podnoszą wiedzę i kwalifikacje
Program rozwoju i intensyfikacji produkcji rolnej, nakre­

ślony przez VII Zjazd PZPR, wyznacza kółkom rolniczym no­
we zadania.
Realizacja tych odpowie­

dzialnych zadań wymaga za­
pewnienia kółkom wysoko 
kwalifikowanych kadr o pro­
filu i strukturze dostosowa­
nej do aktualnych i perspek­
tywicznych potrzeb oraz wa­
runków, w jakich jednostki te 
działają. Kryterium wysokich 
kwalifikacji odnosi się zarów­
no de kadr kierowniczych jak 
i pracowników zatrudnionych 
bezpośrednio w usługach.

Kółka rolnicze zatrudniają 
już ponad 200 000 osób, z cze­
go blisko 80 proc, to pracowni 
cy związani bezpośrednio z u- 
sługami j rozwijaną na coraz 
szerszą skalę produkcją rol­
ną. Rozszerzanie form oddzia­
ływania na postęp w rolnic­
twie oraz zwiększony dopływ 
środków technicznych powo-

Pogrzeb profesora 
J. Krzyżanowskiego
Na cmentarzu powązkowskim w 

Warszawie odbył się 24 bm. po­
grzeb prof. Juliana Krzyżanow­
skiego — historyka literatury, 
członka rzeczywistego PAN, jed­
nego z najwybitniejszych przed­
stawicieli humanistyki polskiej. W 
kondukcie żałobnym za trumną 
niesioną przez wychowanków i 
uczniów zmarłego, kroczyli człon­
kowie jego najbliższej rodziny, 
oraz przedstawiciele PAN, uniwer 
sytetów, stowarzyszeń i instytucji 
kulturalnych, placówek naukowo- 
badawczych, wydawców.

— Profesor Julian Krzyżanowski 
— powiedział żegnając Zmarłego 
w imieniu prezydium PAN — prof.
Jan Szczepański należał do
grona najwybitniejszych znawców 
i badaczy naszej kultury narodo­
wej. Odszedł od nas wielki uczo­
ny, erudyta, nauczyciel wielu po­
koleń humanistów polskich.

Mogiłę pokryły kwiaty. Złożono 
wieńce od przewodniczącego Ra- 
dy Państwa PRL, ministra kultu­
ry i sztuki, wyższych uczelni, sto­
warzyszeń i instytucji kultural­
nych. (PAP)

dują wzrost zapotrzebowania 
na kadry specjalistów.

W tym roku jednostki usłu 
gowe kółek rolniczych zatrud 
nić muszą ok. 14 000 kombaj­
nistów, tj. o ok. 30 proc, więcej 
niż w minione żniwa; do 1980 
roku potrzeby w tym wzglę­
dzie ulegną niemal podwoje­
niu. Wydatnie zwiększy się 
także zapotrzebowanie na me­
chaników warsztatowych oraz 
specjalistów niezbędnych do 
prowadzenia zakładów rol­
nych. Także rozszerzenie zakre 
su i profilu usług remonto- , 
wo-budowlanych stwarza po­
trzebę zatrudnienia coraz więk 
szej liczby tego rodzaju spe­
cjalistów i robotników.

Zakłada się, że pod koniec 
tego 5-lecia kółka rolnicze za­
trudniać będą ponad 310 000 
osób. Wszystko więc wskazu­
je, że kółka rolnicze będą w 
najbliższych latach głównym 
odbiorcą absolwentów średnie 
go szkolnictwa rolniczego. 
Większy dopływ młodych 
kadr ze średnim wykształce­
niem —. stosownie do potrzeb 
zamierza się osiągnąć — przez 
rozszerzenie współpracy ze 
szkołami m. in. organizując na 
większą niż dotychczas skalę 
różnorodne praktyki i staże 
produkcyjne.

Niemniejsze znaczenie dla 
podwyższenia kwalifikacji i 
umiejętności pracowników kó 
łek rolniczych mieć będzie dal 
sze upowszechnianie i uatrak 
cyjnienie metod dokształcania 
j doskonalenia zawodowego 
kadr. Sposoby działania w tym 
.zakręsie zostały już wstępnie 
opracowane w minionych la­
tach, i są związane z syste­
mem doskonalenia kadr resor 
tu rolnictwa.

Perspektywiczne zamierzenia 
mają na celu przede wszyst­
kim kształcenie fachowców

niezbędnych dla realizacji za­
dań stojących przed kółkami 
.rolniczymi, a głównie tych, któ 
rych nie dostarczają stacjo­
narne formy oświaty, m. in. 
.traktorzystów i operatorów no 
woczesnych maszyn rolniczych.

Do kształcenia fachowców 
■na szerszą niż dotychczas ska 
lę zamierza się wykorzystać 
wykładowców szkół średnich 
bazę naukowo-dydaktyczną i 
wykładowców szkół średnich 
oraz uczelni wyższych. Dla 
kadr kierowniczych np. organi 
zuje się specjalistyczne studia 
zaoczne na uczelniach rolni­
czych. (PAP)

Chór UAM zwycięzcą 
„Legnica - cantat“

W Teatrze Miejskim w Legnicy 
zakończył się IX ogólnopolski tur­
niej chórów kameralnych „Legni- 
ca-cantat”. W imprezie uczestni­
czyło 28 zespołów, m. in. chóry 
wyższych szkół muzycznych oraz 
akademickie z Warszawy, Krako-
wa, Poznania, Gdańska, 1 
wia, Lublina, Białegostoku

Wrocła-

goszczy. Pierwsze miejsce 
nieju, a wraz z nim trzy 
nagrody „wyśpiewał” chór 
micki Uniwersytetu im. f

i Byd- 
w tur- 
główne 
akade- 

L. Mic-
kiewicza w Poznaniu pod dyrek­
cją Stanisława Kulczyńskiego.

Imprezą towarzyszącą w „Legni- 
cy-camtat” było zorganizowanie 
już po raz czwarty ogólnopolskie 
seminarium dla dyrygentów po­
święcone głównie pracy z zespo­
łami kameralnymi. (PAP)

W Japonii

Ratyfikowano układ

H. Hartnick i ZSRR zwyciężyli
w XXIX Wyścigu Pokoju

Dokończenie ze str. 1 
kolega Hartnicka z reprezen­
tacji —. Laukc.

Zwyc: « wo drużynowe utrzy 
msła bardzo silna ekipa ZSRR. 
Nasi reprezentanci uplasowa­
li się na trzeciej pozycji. Wy-

2.
3.
4.

7.
8.
9.

s. SZOZDA

B.

M.

przedzili ich również 
NRD.

kolarze 11. B.
12. W.
13. M.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDAUALNA XIV ETAPU
1. H.

2. J.

E.

Hartnick (NRD) 
straty

KOWALSKI 
Tichonow (ZSRR) 
Bisacchi (Włochy)

14.
15.
16.
17.

J.
M.
M.
D.

Lau.ke (NRD) 
Isajew (ZSRR)
MYTNIK 
Bartonicek (CSRS) 
Petermann (NRD) 
NOWICKI
Galik (CSRS) 
Hrazdira (CSRS) 
Drogan (NRD) 
van Helvoirt (Hol.)
Schiffner (NRD) 
KOWALSKI

1.37 min.
4.04 „ 
4-46 „ 
4-52 
6.00
7.08 „

. 7.43 „
11.09 „
11.51 „
12.06 „
13.43
14.03
15.43 „

Pierwiejew (ZSRR), 15.49

7.

la.

26.
45.
47.

do

A. Gusiatnikow (ZSRR)
M. Pierwiejew (ZSRR) 
A. Bartonicek (CSRS) 
P. Galik (CSRS) 
T. Csatho (Węgry) 
S. SZOZDA
W. MATUSIAK
T. ZAWADA
T. MYTNIK
M. NOWICKI

3:58.24 
lidera

19 sek.
29 „
39 „
39 „
35 „
35

18. I.
19. M.
29. J.
33. T.
34. W.

Romascanu (Rum.) 
Trajkow (Bułg.)

Schmid (Szwajc.) 
Tanew (Bułg.) 
Jordanów (Bułg.) 
ZAWADA
MATUSIAK

Wyścig ukończyło 77

35
35
35
35

KLASYFIK A r T ą DRUŻYNOWA
XIV ETAPU

1- NRD 11:56.22

2. POLSKA
3. ZSRR

10 sek.

5. Włochy
6. Rumunia

29
39
35

16.09
19.04
22.42
24.04
24.51
42.45 
44-21

kolarzy.
Wy^tartowało z Pragi 113 zawod­
ników, na trasie wycofało się 36.

KOŃCOWA 
klasyfikacja drużynowa 

XXIX WYŚCIGU POKOJU

1. ZSRR

2. NRD
3. POLSKA
4. CSRS
5. Bułgaria
6. Rumunia
7. Szwajcaria
8. Holandia
9. Norwegia

10. Włochy

12.

14.
15.

Węgry 
W. Brytania 
RFN
Jugosławia

141.27.17 godz. 
straty

9:03.16 „
0:96.22 „
0.19.02
0.47.33 „
1:06.40 „
1:23.18 „
1:25.44 ..
1:35.30 „
2:13.51 „
2:20.55 „
2.39.39 „
4:36.51 „
4:49.10 „
5.22.03 „

<7:97.11 
straty

KOŃCOWA KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA XXIX 

WYŚCIGU POKOJU

1. H. Hartnick (NBD)

□EDDA
5.
6.
7.
8.

Zachmurzenie na ogół unniarko- 
wane, miejscami głównie na po­
łudniu i południowym zachodzie 
Polski początkowo duże z zanika- 
jącymi opadami deszczu. Temp, 
maks, od 16 do 21 st. Wiatry umiar 
kowane 1 dość silne wschodnie 
1 południowo wschoarie.
■bbbbsbbbbbbsbsbbbbb

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak.

M.
M.

KOŃCOWA KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH 

KOLARZY
XXIX WYŚCIGU POKOJU

Tanew (Bułgaria) 
Schiffner (NRD) 
Schuer (Holandia) 
Gorełow (ZSRR)

W. MATUSIAK
J. KOWALSKI
A. Petermann (NRD)
D. Trajkow (Bułgaria)

40 pkt.
39 „
29 „
14
13 ., 
U „ 
10 ,, 
10 „

STRONA

Stosunek do obowiązków 

głównym kryterium oceny
Poprawa jakości i dyscypliny pracy oraz pełń* 

stanie czasu i kwalifikacji zawodowych zatrudniony 
żą do głównych czynników decydujących o dalszym nale- 
ju kraju. r°zW(.
Związanym z tym sprawom 

poświęcone było 24 bm. semi­
narium naukowe w Warsza­
wie zorganizowane przez In­
stytut Gospodarstwa Społecz­
nego SGPiS. Przeanalizowa­
no prawne, społeczne i ekono 
miczne problemy dyscypliny 
pracy, mając głównie na u- 
wadze ściślejsze powiązanie 
nauki i praktyki w dziedzinie 
ekonomii pracy i polityki spo 
łecznej.

Uczestnicy seminarium pod­
kreślali, że postawa pracowni 
ka wobec obowiązków zawo­
dowych powinna być głównym 
kryterium decydującym np. 
o premii, awansie czy nagro­
dzie. Zasada ta, wynikająca z 
podstawowych założeń ustro­
ju socjalistycznego, warunku­
je wszechstronne urzeczywist 
nienie idei sprawiedliwości 
społecznej w zakładacłi pra­
cy.

Wyniki badań przedstawio­
ne przez pracowników nauko­
wych instytutu przyniosły dal 
sze potwierdzenie faktu wza­
jemnej współzależności stanu 
dyscypliny pracy i organizacji 
zarządzania gospodarką. Przed 
miotem analizy była również 
ekonomiczna doniosłość racjo 
nalnej gospodarki kadrami i 
czasem pracy.

Zadaniem nauki — akcento
wali dyskutanci jest roz­

K. A. Kulka • Wirtuozi z Rzymu • S. Richter

Atrakcyjne zakończenie sezonu

w Filharmonii Poznańskiej
O wspaniały finał sezonu

o nierozprzestrzenianiu 
broni atomowej

Izba wyższa parlamentu ja­
pońskiego przeważającą więk­
szością głosów ratyfikowała w 
poniedziałek układ o nieroz­
przestrzenianiu broni jądro­
wej. Izba niższa ratyfikowała 
ten dokument 28 kwietnia br. 
Rząd Japonii powinien za­
twierdzić ratyfikację 28 maja.

artystycznego 1975/76 zadbała 
Filharmonia Poznańska. Po 
niedawnych występach arty­
stów tej miary co Piotr Pale- 
czny czy Krystian Zimerman 
—. czekają melomanów w naj 
bliższych dniach następne a- 
trakcje.

Otóż solistą piątkowego (28 
bm.) wieczoru symfonicznego 
będzie wspaniały polski skrzy 
pek, laureat I nagrody na Mię 
dzynarodowym Konkursie w 
Monachium, Konstanty An­
drzej Kulka, który wykona 
Koncert skrzypcowy D-dur J. 
Brahmsa. Ponadto na afiszu: 
tegoż kompozytora IV Symfo­
nia e-moll i Uwertura z opery 
,,Oberon” K. M. Webera. Pro 
gram ów usłyszą w tej samej

interpretacji —• dzień później 
— słuchacze 131 Koncertu Po 
znańskiego.

Miłośnicy muzyki włoskiej 
i słypnego w świecie zespołu 
„Virtuośi di Roma" kierowa1 
n'ogo'pfzez Ileriato Faśanó; spól 
kają się w auli UAM w ponie 
działek, 31 maja. Artyści z 
Rzymu grać będą m. in. dzie­
ła A. Corellego, A. Vivaldie 
go, G. Rossiniego.

6 czerwca czeka miłośników 
muzyki w Poznaniu atrakcja 
największa — recital jednego 
z najwybitniejszych pianisto I 
naszych czasów — Swiatosła- 
wa Richtera z ZSRR. (wig)

V Wielkopolskie Dni Techniki

Wyrok w procesie 
szajki włamywaczy

Sąd Wojewódzki Poznaniu

Dokończenie ze 
bitne osiągnięcia w 
techniki w roku 1975.

Nagrodę 
przyznano 
Przemysłu 
gielski” za 
strukcja i

zespołową

str. 1
dziedzinie

stopnia
zespołowi z Zakładów 
Metalowego „H. Ce- 
opracowanie pt. „Kon 
uruchomienie produk-

cji automatów bezkrzywkowych 
ATD 45 i ATD 63”. Oszczędność 
w kosztach produkcji wynikająca 
z użycia jednego automatu bez 
krzywkowego wynosi 345 000 zło­
tych. W ubiegłym roku w HCP 
wykonano 10 takich automatów, 
co przyniosło oszczędność 3,5 min 
złotych. Zapotrzebowanie na te 
automaty jest bardzo duże i ich 
zastosowanie powinno przynieść 
wielomilionowe oszczędności, a 
nadto wiele kprzyści z zakresu 
poprawy jakości produkcji, wy­
dajności pracy oraz bhp. Autora­
mi tego rozwiązania są magistro­
wie, inżynierowie: Stanisław
Kasznia, Leonard Korcz, Jan Kos-
mowski, Andrzej 3 
Jerzy Malcewlcz oraz 
bański.

Nagrody zespołowe 
przyznano zespołom:

Łukaszewicz, 
: Edward Gu

II stopnia 
Stowarzyszę

nia Inżynierów i Techników Ko­
munikacji przy Poznańskim Przed 
siębiorstwie Robót Drogowych za 
opracowanie pt. „Zastosowanie 
kauczuku butadienowo-styrenowe-

GŁOS WIELKOPOLSKI'
Adres redakcji: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19. Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań, g Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzyckl (red. naczelny), 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbllut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

wój badań nad skut^ . 
środków służących 
niu właściwych postąp 
cowniczych. Głębszej anaP, ’ 
wymagają przy tym pS? 
ny zjawisk społecznie 
danych.

Przejawom braku dySCVn- 
ny w pracy - stwierdzeni' 
powinno się energicznie i? 
ciwdziałac, odwołując 
opinii społecznej. z wrót? 
przy tym uwagę, że kszt ? 
wame systemu środków w 
zwalających społeczno.^ 
aowe zaangażowanie nraZ 
ników wymaga dostosował' 
przepisów prawnych i Za, 
ekonomicznych do współc« 
snych potrzeb społecznych ł 
woju kraju. (PAP)

KPZR w liczbach

Umacnia się partia 
radzieckich komunistów

W ciągu ostatnich 5 lat 
dzy XXIV a XXV Zjazdem ik 
stąpił dalszy rozwój Komunisty 
cznej Partii Związku Radziec 
kiego. Wzrosły wydatnie jej 
szeregi, zwiększyła się znacz, 
nie liczba przyjętych do par­
tii robotników, kobiet i mło­
dzieży, rozszerzył się ich u- 
dział we władzach KPZR.

Niektóre dane ilustrują m, 
in. aktualny stan liczebny jej
szeregów i 
zawodową, 
kształcenie 
itp.

W lutym

strukturę socjalrr 
wiek, staż, w; 
członków part

czyła ponad 
komunistów, 
kandydatów, 
marcem 1971 
ków wzrosła

1976 r. KPZRb
15 min 649 OK 
w tym 636 001

W porównaniu: 
r. liczba jej człor 
o 1 min 239 001

go do nowej technologii produkcji 
bitumicznych”, Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Przemy 
słu Materiałów Budowlanych przy 
Poznańskich Zakładach Wyrobów 
Korkowych za opracowanie i 
wdrożenie do produkcji przemy­
słowej pochłaniaczy dźwięku, ze­
społowi Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Mechaników Polskich przy 
Politechnice Poznańskiej za wy­
konanie zwolnic przykołowych 
do kombajnu zbożowego „Bizon- 
gigant” z napędem hydrostatycz­
nym według konstrukcji własnej 
autorów”, oraz twórcom projek­
tu technicznego wiaduktu kolejo 
wego, stalowego na Skrzyżowaniu 
dwóch linii kolejowych na stacji 
w Kostrzyniu nad Odrą, członkom 
koła zakładowego Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Komu­
nikacji przy Biurze Projektów Ko 
lejowych w Poznaniu.

Nagrodę indywidualną II stop­
nia uzyskał mgr Zygmunt Mar­
czak członek Zrzeszenia Inżynie­
rów i Techników Sanitarnych w
Poznaniu za konstrukcję 
centralnego ogrzewania, 
na zastosowaniu elementu 
nego w postaci podwójnej 
płaskiej.

kotła 
opartą 
grzej- 
spirali

Ponadto wręczono 11 zespoło­
wych wyróżnień honorowych.

(map)

ogłosił wyrok w procesie 7-osobo 
wej grupy włamywaczy, którzy 
d-ziałali w ubiegłym roku w wo­
jewództwach poznańskim i koniń 
skim. Ustalono, że Oskarżeni do 
ko<nalłi łącznie 49 przestępstw, 
głównie włamań do uspołecznio­
nych placówek handlowych i ga­
stronomicznych.

Lech Musiał, który w wyniku 
przestępstw zagarnął towary i go 
tówkę wartości 268 099 zł, został 
skazany na 6 lat pozbawienia wol 
ności i 50 090 zł grzywny, a Le­
szek Sworowski (przywłaszczył 
mienie wartości 225 000 zł) — na 5 
lat pozbawienia wolności i 40 090 
Łł grzywny. Wobec obu Sąd orzekł 
nadto utratę praw publicznych; na 
3 lata, konfiskatę mienia w cało­
ści i zapłatę odszkodowania na 
rzecz poszkodowanych instytucji. 
Pozostali oskarżeni również zostali 
skazani. 

/
Uzasadniając wyrok, Sąd stwier 

dził, że do okoliczności obciążają­
cych zaliczył m. in. rozmiary prze 
stępczej działalności oskarżonych, 
^atomiast do łagodzących — ich 
mło^ wiek, (L. Musiał ma 18 lat, 
a LJ Sworowskj — 19) oraz przy- 
znaiyie się do winy.

W^rok nie jest prawomocny.

/ ' (ak)

osób, tj. o 8,6 proc.
Komuniści stanowią obecnii 

9.3 proc, ogółu dorosłej ludno 
ści Kraju Rad. Skupieni są on 
w ptzeszło 390 000 podstawo 
wych organizacji partyjnych 
istniejących we wszystkicl 
działach gospodarki narodowe 
ZSRR.

Najliczniejszą grupę spolec 
no-zawodową stanowią ’ 
KPZR robotnicy i rolnicy - 
członkowie kołchozów. Rep« 
zentują oni łącznie 55,5 proc 
składu osobowego parI': 
Wśród pracowników umysło­
wych należących do KPZR pn 
wie trzy czwarte stanowią in­
żynierowie, agronomowie, nau 
czyciele, przedstawiciele nau­
ki, działacze kultury i sztuk:-

W ubiegłym 5-leciu zW' 
szył się napływ roboŁmko’ 
oraz kobiet i młodzieży.

Najwięcej członków KP/ - 
bo 73 proc, zatrudnionych > 
w sferze produkcji mar­
nej, przede wszystkim w pm 
myślę, rolnictwie, budowli- 
twie, łączności i transporcie

KPZR skupia w swoich J 
regach przedstawicieli po 
stu narodów i narodowości, 
mieszkujących rozległe • 
torium Związku Radziecką

„Koziołki0 P^acc^

wpłynęło: 91.477,- zakładów 
tości: 274.431,— zł. . , 55/

Na losowanie I *PłS> li- 
zakładów wartości- .; jj,)?!,-" 
Fundusz nagród wynosi- 
złotych. . płynęło:

Na losowanie II .wPtL. 470,- 
zakładów wartości: 
Fundusz nagród wynosi- 
złotych. . ętwierdzo^L.

W losowaniu I stw* .. 18 > 
„czwórek’’ po 3-1, „ '150,-V
jek premiowanych P ąw 
348 „trójek” po 50,— V; » 
iek premiowanycn y 
4.049 „dwójek” po

W losowaniu H stwi^ 24 
„czwórek” po l;45 • 147__ zl. 7 
ki premiowane po 1 
„trójek” po 4]r"ł’25- 
premiowanych P°
„dwójki” po 5.— - logowanieŁ

Koleine podwójne 
odbędzie się w dmu 
bylnicy o godz.

DZIENNlK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 
Wydawca: Poznańskie Wydawnjictwo Prasowe RSW Telefony: 

600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział informacji 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 ł 453-31, M 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada, ra Druk PZG im 
M. Kasprzaka — Poznań.

~O u c H" 
PRASA - KSIĄŻKA - " Od-

Prenumerata: wpłaty
działy RSW „Prasa-Książka-Rucn każdeg° 
pocztowe I doręczyciele do ^H^ooprzedzai^' 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) 7 
cego okres prenumeraty: na n^'®s'\ g

kwartał (52 zł), półrocze (W4 ”
Indeks nr 23528. H1’

G ŁO S — 25 V 1976



|ntengencjaj^j^

Świadomość celu
łesteśrny społeczeństwem, T które stopniowo, ale wy- J raźnia podnosi swą za-

'ć Na pewno jeszcze 
braków, jeszcze 

e wszystko wygląda 
jak byśmy chcieli.. mlejed- 
% nas doskwierają jesz- 

nemmki w domowym bud- 
«e pia nikogo jednak nie 
Z£a wątpliwości, że . dzi- 
011 uof wyraźnie lepiej niz 

lały i wszystko 
na to, że za kilka lat 

fik in«w IwW niż jest te. 
Taka jest bowiem prawi- 

Łość naszej obecnej drogi do 
Jrzyszłości, wytyczonej przez 

artię- Kamieniami mułowymi 
fej drogi były i są VI i VII 
LŁdy PZPR, a drogowskaza- 

_ uchwały podjęte na tych
ijazdseh.

Jednym z podstawowych za­
dań nakreślonych w uchwale 
VII Zjazdu partii jest program 
ożywienia narodu i rozwoju 
rclnktwa. Temat ten omawia- 
L był na licznych plenach 
KC naradach aktywu i spot­
kaniach przedwyborczych, na 
forum Sejmu, bvł także rozwa­
żany na plenarnych posiedze- 
n;aeh komitetów wojewódz­
kich PZPR, w tym również na 
plenum KW partii w Poznaniu.

Rolnictwo poznańskie nie po ' sto zajętymi nie tylko naucza- 
* • Wieś ndem w szkole.trzebuje rekomendacji. Wieś 
tego województwa znana jest 
z wysokiego poziomu oświaty, 
i rozwiniętego poczucia obo-
wiązku, z pracowitości, racjo­
nalnego sposobu myślenia, pa­
triotyzmu i wysokiej kultury 
rolnej. Nie znaczy to, że nicze­
go już na tej wsi nie można 
poprawić. Wręcz przeciwnie, 
do zrobienia jest jeszcze dużo, 
tym bardziej, że jesteśmy 
przyzwyczajeni do stawiatnia 
wysokich wymagań. To, co in­
nych satysfakcjonowałoby w 
pełni, nas nie zadowala. Jest 
to zjawisko dobre, ale takie 
podejście do sprawy wymaga 
dalszych, wysiłków.

I tak też w,dzi naszą wieś 
wojewódzka instancja partyj­
na. Analiza osiągnięć rolnictwa 

' poznańskiego wykazała, że mi- 
1 mo jego oczywistych zdobyczy, 

Ropad dwie trzecie gmin nie 
uzyskuje dostatecznych wyni­
ków produkcyjnych. Tymcza­
sem do roku 1980 plony zbóż 
mają wzrosnąć do 35 kwinta­
li, ziemniaków do 220, a bura­
ków cukrowych do 380 kwin­
tali z hektara. Również wobec 
hodowców stawia się wysokie 
wymogi. Samo tylko pogłowie 
bydła wzrosnąć ma o przeszło 
38 tysięcy sztuk, to znaczy o 
9,2 procent.

Sięgnięcie tak wysoko, i 
słusznie, zawieszonej poprzecz­
ki, wymagać będzie właściwej 
organizacji produkcji, zwięk­
szenia wydajności pracy w rol- 
nictwie oraz podniesienia kwa 
lifikacji kadry kierowniczej w 
rolnictwie uspołecznionym, służ 
oy rolnej i rolników. Nie bez 
Powodu na pierwszym miejscu 
^mieniam rolnictwo uspołecz 
piane. W zeszłym roku miało 
cno w swej gestii 232,2 tysiące 
starów ziemi, czyli 42,2 pro- 
cent użytków rolnych woje- 
Wztwa. W roku 1980 sektor 
‘POłecznicny bedzie posiadał 

^^/POdcbnie już 53 procent 
tzytkow rolnych. Stąd i zna- 
un‘e tego sektora nodniesie

Niebawem rozpocznie się 
najważniejsza w 150-let 

. niej historii polskiego al 
Mizmu wyprawą WySOkogór- 
ą.3’ ^^snizowana przez Pol- 

Związek Alpinizmu. 18- 
Duia e^Pa narodowa, gru 
al-,; Ca na^ePszych naszych 
drn/3 °w’ zmierza zdobyć 
gz-T. C0 wysokości szczyt 
chrłnb- nasZ€§° globu — wierz 
tenv0 nazwie K"2- Szczyt 
8.611 '2nosi na wysokości 
ro m ,nsd lodowcem Balto-

Sorskim paśmie Kara- 
nikiom W Pakistanie. Kierow- 
dZe T Piskiego zespołu bę- 

Kurczab, który w 
niem ^atacń z powodze- 
mi lerował wysokogórski- 
KaraćSpedyci'ami właśnie w 
kworum, a także w Hindu-

Zan' 
tać idziemy czy

łe o tej ekspedycji...

^JELKA GÓRA 
t.’AD BALTORO

ty angielscy, któ
tyn \ łańcuch Karako- 
^staliH • P^owie XIX wieku, 

iszczę W 1856 r., że 

się jeszcze bardziej i jego pro­
dukcja jeszcze wyraźniej rzu­
tować będzie na osiągnięcia 
rolnictwa w całym województ­
wie. .

Chciałbym w tym miejscu 
zatrzymać się nad sprawa bar­
dzo istotną, a mianowicie nad 
rolą inteligencji wiejskiej w 
realizacji wielkich ?adań sto­
jących przed rolnictwem wo­
jewództwa poznańskiego. Wy­
konanie tych zadań bez udz.a- 
łu inteligencji byłoby nie tyl­
ko trudne, lecz nawet wręcz 
niemożliwe. Chodzi zarówno o 
inteligencję techniczna, którą 
szczególnie nasycone jest rol­
nictwo uspołecznione, jak i o 
inteligencję nie pracującą bez­
pośrednio w produkcji rol­
nej wywierającą jednak duży 
wpływ na kształtowanie obli­
cza wsi. Na przykład stosun­
kowo duża grupa nauczycie­
li. Ich roli i znaczenia na 
wsi nie sposób przecenić. 
Przecież to cni mają ogrom­
ny udział w wychowywaniu 
i nauczaniu młodzieży, oni
jej 
dzy,

wpajają podstawy wie- 
kształtulą jej poglądy

i stosunek do życia. Oni wresz­
cie stanowią stosunkowo licz­
ną grupę wśród członków par­
tii, są aktywistami, ludźmi czę

Z programu partii, z zadań, 
które partia stawia przed wsią 
w ogóle, a rolnictwem w szcze 
gólności, wynika bardzo odpo­
wiedzialna rola inteligencji par 
tyjnej. Nie chodzi tylko o postu 
lat przodowania obowiązujący 
członka partii. Idzie o to> że 
w środowisku wiejskim, gdzie 
ludzie bardziej sie znają, gdzie 
— jak mówi przysłowie — „wie 
dzą sąsiedzi jak kto siedzi”, 
osobisty przykład jest w więk- 

■szej cenie niż w środowisku 
miejskim. Ten przykad może 
wspływać na mieszkańców wsi, 
a zwłaszcza na rolników, mo­
że przyczyniać s*> do skutecz­
nego rozwijania motywacji 
społecznej oraz kształtowania

Konsekwencją dynamicznie roz­
wijającego się rolnictwa jest to, 
że wymaga ono coraz więcej 
fachowców z wyższym I średnim 

wykształceniem.
CAF — fot. — Sieńko

Polacy w ataku na Himalaje

Wyżej niż „żebro Abruzzów"
najwyższy wierzchołek tego 
masywu przekracza wysokość 

Dla szczytu użyto8.500
wówczas symbolu K-2 (jako 
oznaczenia do siatki pomiaro­
wej) i nazwa ta — mimo wie­
lu prób nadania wierzchołko­
wi innego miana — utrzymała 
się. Tubylcy zamieszkujący do 
liny Karakorum używają co 
prawda miejscowej nazwy Cho 
gori, ale każdy alpinista wie 
co to znaczy K-2. Pierwsze do­
kładne pomiary wierzchołka za 
inicjował Anglik Godwin Au- 
ston, który w 1861 r. dotarł lo 
dowcem Baltoro do podnóża 
K-2 i określił jego wysokość 
na 8.619 m. Ostateczne prace 
pomiarowe w późniejszych la 
tach określiły wysokość K-2 
do 8.611 m. Warto też wspom­
nieć, że w odkryciu K-2 miał 
swój udział Polak — Broni­
sław Grąbczewski. Ten znany 

świadomości patriotycznej 
klasowej. Partia kładzie silny 
nacisk na kształtowanie ak­
tywnego stosunku do obowiąz­
ków zawodowych7 i obywatel­
skich mieszkańców wsi; na 
rozwijanie wśród nich nowej 
socjalistycznej świadomości, po 
szanowania praworządności i 
zasad naszego ustroju, wyra­
bianie nawyku myślenia kate­
goriami społecznymi. a także 
integrowanie ludności wiej­
skiej wokół programu Frontu 
Jedności Narodu.

W wielkim i bardzo skompli 
kowanym procesie tworzenia 
się nowego społeczeństwa na 
wsi. społeczeństwa, które bę­
dzie musiało podołać trudnym 
i niezwykle żywotnym dla 
debra całego narodu zadaniom, 
ma swój istotny udział rów­
nież młodzież. Naturalną kole­
ją rzeczy naszej wsi przyby­
wa coraz więcej inteligencji. 
Jest to konsekwencją dyna­
micznego rozwijającego się roi 
nlctwa, wymagającego coraz
więcej fachowców z wyższym 
i średnim wykształceniem. Cn. 
raz więcej ludzi wykształco­
nych rekrutuje się spośród mło 
dzieży. Dzisiaj wielu z nich 
wia pierwsze kroki w zawodzie, 
jutro będą oni wywierać de­
cydujący wpływ na to, czy te 
planowane wielkości produk­
cyjne naszego rolnictwa zosta­
ną do roku 1980 wykonane.

Me bez wpływu na obraz 
życia na wsi, na lei zdolności 
produkcyjne i dochody, jest 
obok fachowego wykształcenia, 
poziom polityczny mieszkań­
ców wsi, w tym — inteligen-
cji wiejskiej, 
człowiek zdaje 
tego, dlaczego 
bić. dlaczego

Kiedy bowiem 
sobie sprawę z 
tak trzeba ro- 
trzeba więcej 

ziarna, pasz, mięsa, dlaczego 
wykorzystać trzeba wszystkie 
możliwe środki, by ziemia pro­
dukowała jak najwięcej — 
wówczas rzeczywiście lepiej 
pracuje i skuteczniej potrafi 
innych przekonać. A o to prze­
cież chodzi: żeby wiedzieć j a k, 
żeby wiedzieć po co i żeby 
wiedzieć dla kogo. Świa­
domość celu i celowość wszel­
kiego działania jest bowiem 
jedną z podstawowych cech 
ustroju socjalistycznego.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

podróżnik i badacz Centralnej 
Azji dotarł w 1889 r. do pod­
nóża Karakorum i opisał do­
kładnie wspaniały szczyt, któ­
ry wznosi się wysoko ponad 
ogólne pasmo Himalajów, 
błyszcząc w słońcu przepięk­
nymi lodowcami.

PIERWSZE PRÓBY

Mimo że już. topografowie 
rozwiązali zagadkę dotarcia do 
stóp K-2, szczyt ten przez wie 
le lat czekał na alpinistów. Do 
piero w 1902 r. międzynaro­
dowa wyprawa, w skład któ­
rej wchodzili Austriacy, Szwaj 
carzy i Anglicy, podjęła pierw 
szą próbę jego zdobycia. Bez­
owocną. W 7 lat później wy­
ruszyła duża ekspedycja włos­
ka, którą kierował jeden z naj 
wybitniejszych w owych cza­
sach badaczy gór wysokich —

Fot. H. Kamza

ychowałam się w ro­
dzinie wielodzietnej, 
mąż również. Obydwo 

je pragnęliśmy stworzyć rodzi 
nę na podobieństwo naszych 
domów rodzinnych. Mamy 
czwórkę dzieci — Paweł naj­
starszy zdaje maturę, Ola u- 
czy się w liceum ogólnokształ 
cącym, Andrzej i Wojtek cho­
dzą do szkoły podstawowej. 
Uczą się debrze. Paweł zali­
czył maturę z wyróżnieniem.

Afrykanie nie będą czekać

Kto sieje wiatr
Dzień Jedności Afryki, 

przypadający 25 maja 
w rocznicę zakończenia 

pierwszej konferencji szefów 
rządów niepodległych państw 
afrykańskich,.obchodzony jest 
w tym roku pod hasłem soli­
darności z walczącym połud­
niem Czarnego Lądu. Tam 
bowiem mimo ogromnych 
zmian, które się dokonały na 
tym kontynencie, aspiracje 
n ie pódl eg ł c ści o w e Afrykanów 
wciąż jeszcze nie zostały 
zrealizowane. W Rodezji, Re- 
publicę Południowej Afryki i 
Namibii, krajach rządzonych 
przez białą mniejszość pocho 
dzenia europejskiego toczy się 
batalia, której stawką jest 
niepodległość zapewnienie
praw czarnym mieszkańcom. 
W szerszym aspekcie zaś, sfi­
nalizowanie historycznego pro 
cesu dekolonizacji w Afryce.

W ciągu minionych kilkuna 
stu lat batalia ta jakkolwiek 
popierana przez cały postępo­
wy świat, nie przyniosła wi­
docznych rezultatów. Pań­
stwa rasistowskie, 
sze pod względem 
czym i militarnym 
nencie, potrafiły 
przeciwstawiać się 

najsilniej- 
g os pod ar­
na konty- 
skutecznie 
żądaniom

zarówno czarnej większości 
własnych mieszkańców jak i 
światowej opinii. Polityka ta 
pen i osła ostatecznie fiasko z 
chwilą utworzenia niepodle­
głych państw afrykańskich w 
sąsiedztwie „białego bastio­
nu”; rasistowskie reżimy 
nęły wobec konieczności 
rania owoców wyzwania., 
re rzuciły Afrykanom.

sta- 
zbie 
któ-

Stało się to najbardziej wi-

Ludwik Amadeusz, książę Ab 
ruzzów. Mimo że Włosi także 
musieli zawrócić z wysokości 
około 6.600 m — tej właśnie 
wyprawie przypisać należy 
główną zasługę w odnalezie­
niu „najsłabszego punktu” w 
lodowych barierach K-2. By­
ło to jedno ze skalnych żeber 
południowo-wschodnich grani, 
które wyprowadzało bezpośred 
nio w okolice kopuły szczyto­
wej, liczących sobie 2000 me­
trów wysokości. Włosi zdołali 
pokonać żebro, nazwane póź­
niej na cześć kierownika wy­
prawy „żebrem Abruzzów”.

Jednak K-2 pozostał nadal 
niezdobyty.

O KROK OD ZWYCIĘSTWA 
I HAŃBY

Upłynęło 30 lat ód wyprawy 
włoskiej, gdy znów pomyślano

mm,
MATKA

Nigdy nie miałam z dziećmi 
kłopotów, mimo że zawsze pra 
cowałam zawodowo. Każde z 
dzieci od najmłodszych lat 
ma w domu wyznaczone o- 
bowiązki. Wypełniali je skru­
pulatnie. Uważam, że wycho­
wywanie dzieci należy zaczynać 
bardzo wcześnie. Kocham mo­
je dzieci, lecz starałam się, 
aby to była miłość mądra, przy 
gotowująca do życia. Za naj­
ważniejsze w wychowaniu dzie 
ci uważam wykształcenie w 
nich poczucia odpowiedzialno 
ści za własne postępowanie, 
szacunek dla rodziców i in­
nych. Chcę, by byli prawymi 
ludźmi, by szanowali pracę, 
nie lenili się i chcieli poma­
gać drugim.

Moje dzieci nie są egoista­
mi. Garną się do pracy spo­
łecznej, co mnie bardzo cie­
szy. Człowiek nie może żyć 
tylko w kręgu swoich spraw. 
Musi być otwarty na zew­
nątrz, dla ludzi, wtedy czuje 
się potrzebny. Ola i Paweł z 
dużym zaangażowaniem pracu 
ją w harcerstwie. Dumna by­
łam z uczestnictwa Pawła w 

doczne w Rodezji, gdzie wsku 
tek nieustępliwej postawy re 
żimu Smitha na nowo rozgo­
rzały walki zbrojne. Stanęła 
do nich po raz pierwszy ze­
spolona z różnych ugrupowań 
partyzanckich, Zjednoczona 
Armia Wyzwoleńcza Zimbab 
we. Mim© częściowej mobili­
zacji wśród białych osadni­
ków rodezyjskich oraz wzmóc 
nienia reżimowych wojsk na­
jemnikami z Wielkiej Bryta­
nii, partyzanci odnotowali 
istotne sukcesy, m.in. dopro­
wadzili do przerwania głów­
nej linii kolejowej między 
stolicą kraju Salisbury a Um 
tali.

Partyzanckie oddziały wy­
zwoleńcze nie są wprawdzie 
jeszcze równorzędnym prze­
ciwnikiem dla doskonale u- 
zbrojonych żołnierzy rodezyj 
skich. Z każdym dniem jed­
nak siły ich rosną. W kołach 
obs er wator ów a f r y k a ńs kie h’ 
panuje przekonanie, iż w nie­
długim czasie Rodezja może 
stać się widownią „wojny lu­
dowej”, w której przeciwko 
rasistom z Salisbury wystąpi 
cały naród Zimbabwe.

Także w Republice Południo 
wej Afryki narasta sprzeciw 
wobec polityki ucisku raso­
wego. Mimo nasilenia represji 
stosowanych na mocy naj­
bardziej drastycznych we 
współczesnym świecie ustaw, 
coraz więcej jest osób ataku­
jących apartheid. Masowe de 
monstracje czarnej ludności 
w Soweto (afrykańska dziel­
nica Johannesburga) przeciw­
ko rasistowskim sądom czy 
krytyczne wypowiedzi nie-

o pokonaniu K-2. Na lodowcu 
Baltoro pojawili się Ameryka­
nie. W 1939 r. miała miejsce 
najpoważniejsza z ekspedycji 
przeprowadzonych przez wspi 
naczy z USA. Wykorzystując 
doświadczenia Włochów, Ame­
rykanie szybko pokonali żebro 
Abruzzów, zakładając na nim 
kilka wysokogórskich obozów, 
dobrze wyposażonych w sprzęt 
i żywność. Najtrudniejsze miej 
sca ubezpieczone zostały lina­
mi, aby zapewnić alpinistom 
możliwość odwrotu w razie 
gwałtownego pogarszania po­
gody. Ostatni z „wysokich” 
obozów znajdował się już pra 
wie na 8000 metrów. Teore­
tycznie zespołowi szturmowe­
mu wystarczyłoby więc 2 dni 
dobrej pogody i szczyt powi­
nien „paść”. W górach wyso­
kich teoria rzadko jednak po­
krywa się z praktyką. Wiess- 
ner i towarzyszący mu tragarz 
wysokogórski z nepalskiego 
plemienia Szerpów — Pasang 
Dawa Lovma zdołali dotrzeć 
tylko do wysokości 8.380 m. I 
zawrócili.

Dokończenie na str 4 
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wmiJt
niedawnym Kongresie Mło­
dzieży Polskiej.

Cieplarniane warunki — a 
w takich wychowuje się zna­
czna grupa młodzieży — 
moim zdaniem nie sprzyjają 
kształtowaniu silnych charak­
terów. Jestem zwolenniczką 
wychowywania przez pracę. Sa 
ma pomoc w domu n.e wystar 
cza. Nie zaszkodzi, gdy w cza­
sie wakacji szkolnych młodzi 
popracują. Nabiorą wtedy sza 
cunku nie tylko dla pieniądza, 
ale przede wszystkim dla pra 
cy. Wysiłek fizyczny nie będzie 
dla nich abstrakcją. Moje naj­
starsze •dzieci pracowały w 
czasie wakacji. Ta praca była 
doskonałą szkołą życia.

Mówiła: EWA KOWALIK, pra­
cownica Wojewódzkiego Związku 
Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" w Poznaniu, 
wzorowa pracownica, przodow­
nica pracy, ostatnio odznaczona 
dyplomem za wzorowe wykony­
wanie obowiązków zawodowych 
oraz za zasługi w rozwoju spół­
dzielczości zaopatrzenia i zby­
tu w Poznaniu, (bg)

których przywódców plemien 
nych, lojalnych dotychczas 
wobec władz, są bezpośred­
nim echem zbliżenia się pro­
cesu dekolonizacji do granic 
RPA.

Protest, który podniósł się 
w państwie apartheidu po wie 
lu latach milczenia ludności 
afrykańskiej, nie ma co praw 
da jeszcze zasięgu masowego. 
Niemniej, jest sygnałem zmian 
zachodzących w świadomości 
czarnych mieszkańców. W an 
ki ecie przeprowadzonej nie­
dawno wśród czarnej' ludności 
przez przeznaczone dla niej 
pismo „The World” aż 203 ną, 
244 Afrykanów stwierdziło, 
iż nigdy nie staną w obronię 
RPA u boku białych, gdyż w 
kraju tym nie mają nic do 
stracenia.

Przeciwko rasistowskim oku 
paniom z Republiki Połudnlo 
wej Afryki występuje rów­
nież naród Namibii. W sierp­
niu tego roku minie dziesięć 
lat od podjęcia działań zbroj­
nych przez jednoczącą bojow 
ników o wyzwolenie tego kra 
ju Organizację Ludności Af­
ryki Południowo-Zachodniej 
(SWAPO). Działania te — pro 
wadzone ze zmiennym szczę­
ściem, ale z niezwykłym upo 
rem i męstwem — niezbicie 
dowodzą, iż afrykańska lud­
ność Namibii nigdy nie pogo­
dzi się z kolonialnym statu­
sem swego kraju, który narzu 
ca ją jej władcy z Pretorii.

Odwetem rasistów są suro­
we wyroki wymierzane przez 
sądy południowoafrykańskie 
członkom lub sympatykom 
SWAPO. W tych dniach agen 
cje prasowe podały wiado­
mość o skazaniu na karę 
śmierci dwóch działaczy tej 
organizacji. Wyroki spotkały 
się 
ze

z szerokim potępieniem 
strony światowej opinii, 

nie po raz pierwszy wskazu­
jącej, iż RPA nie ma żadnych 
praw do sądzenia ludności kra 
ju, za który bezpośrednią od­
powiedzialność ponosi ONZ.

rządzonychWydarzenia
przez białych trzech krajach 
południowej Afryki niedwu­
znacznie wskazują, iż stoją 
one w obliczu doniosłych 
zmian. Zasadniczym ich celem 
musi być przekazanie władzy
Afrykanom. Próby 
tych zmian mogą 
gorszyć sytuację, 
przemian znów 
Afryką — mówił 
wiecu w Soweto 

odwlekania 
jedynie po- 

— Wiatr 
wicje nad 
na wielkim 
przywódca

ludności Żulu, Gatsha Buthe-
Afrykanie nie będąlezi.

czekać aż władza zostanie im 
przyznana...

J. W.
wwwna
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Od 1 Hpca br. Karen A. Quinlan

Nowa organizacja handlu 
z myślę o rosnących potrzebach rynku

Jak podawaliśmy, Prezydium Rządu podjęło 21 bm. de­
cyzje wykonawcze, związane z wprowadzeniem w życie u- 
sprawnień w organizacji i funkcjonowaniu handlu wewnę­
trznego. Ustalono szczegółowe zasady realizacji postanowień 
rządu w tej dziedzinie, które obowiązywać mają od 1 lipca 
bieżącego roku.
Zgodnie z przyjętą obecnie 

koncepcią organizacyjną, w 
handlu wewnętrznym działać 
będą trzy wielkie piony o wy 
odrębnionych kompetencjach. 
CZSS „Społem” przejmie na 
terenie miast całość handlu 
artykułami żywnościowymi, 
gastronomię i przetwórstwo 
spożywcze. Zaopatrzeniem lud 
■ności miast w artykuły prze­
mysłowe w szerokim zakresie 
zajmie się pion handlu pań­
stwowego. Do działalności na 
tym ważnym odcinku powoła 
na będzie Centrala Handlu 
Państwowego, w której zgru­
powanych zostanie kilka do­
tychczas istniejących central 
i organizacji zajmujących się 
obrotem nieżywnościowymi ar 
tykułami konsumpcyjnymi. 
Centrala dysponować ma sie­
cią 49 przedsiębiorstw woje­
wódzkich. Obsługa rynku wiej 
skiego —• to w całości dome­
na Centralnego Związku Spół 

dzielni Rolniczych „Samopomoc 
Chłopska”.

Przyjęcie nowej koncepcji 
organizacyjnej pozwoli na u- 
sprawnienie pracy handlu, lik­
widację wielu pośrednich og­
niw zarządzania i wyeliminu­
je dublowanie w wielu przy­
padkach działalności między

Wyżej niż „żebro Abruzzów“
Dokończenie ze str. 3

Zawzięty Amerykanin nie 
dał za wygraną. Kilka dni póź 
niej — także w towarzystwie 
Pasanga oraz innego z człon­
ków ekspedycji Wolfe — znów 
próbował ataku szczytowego. 
Gdy i ten się nie powiódł, zde 
cydowano się na odwrót.

Wówczas nastąpiła tragedia. 
W czasie zejścia stromym zbo 
czem lodowym Wolfe pośliznął 
się. pociągając za sobą towa­
rzyszy. Potoczyli się w dół i 
tylko dzięki temu, że łącząca 
ich lina zaczepiła się o ostry 
występ, cała trójka nie runęła 
w otchłań. Wolfe odniósł po­
ważne obrażenia, mimo to ca­
ły zespół zdołał późnym popo­
łudniem zejść do położonego 
niżej obozu. Tu Wiessner i Pa 
sang postanowili zostawić ran 
nego i zejść w dół po pomoc. 
Wówczas okazało się, źe pozo­
stali członkowie amerykań­
skiej ekipy (a wielu z nich po 
jechało w Himalaje tylko dla­
tego,'że dysponowali pokaźny­
mi kontami bankowymi, nie 
zaś odpowiednimi kwalifikacja 
mi alpinistycznymi) uznali, źe 
ich towarzysze zginęli w cza­
sie ataku szczytowego i zeszli 
w dół do obozu — bazy, zabie­
rając z sobą całe zaopatrzenie 
obozów „pośrednich”.

Przez 5 koszmarnych dni 
Wiessner i Pasang szli w dół 
— napotykając wszędzie tylko 

1 SATYRA

handlem państwowym i spół­
dzielczym. Nowe zasady sprzy 
jać mają lepszemu gospodaro­
waniu towarami i dostosowa­
niu zaopatrzenia do potrzeb 
konsumentów. Przekształceniu 
bowiem ulegnie dotychczaso­
wa struktura handlu i jego 
powiązań z przemysłem, w któ 
rej panowały układy dostoso­
wane raczej do specyfiki pro­
dukcji, a nie rynku i jego ro 
snących potrzeb.

Powierzenie hurtowo-detalicz 
nych obrotów i całości gospoda 
rowania w wielkich działach 
handlu wyspecjalizowanym or­
ganizacjom będzie też sprzy­
jać racjonalnemu rozwojowi 
sieci handlowo-usługowej i 
kompleksowemu zaspokojeniu 
potrzeb ludności. I tak np. 
.,Społęm’’ jako jedyny na ryn 
ku miejskim „zaopatrzenio­
wiec” ma konkretne i dość 
jednorodne obowiązki. Charak 
ter towarów — a więc duża 
częstotliwość ich nabywania 
oraz z reguły krótki okres 
trwałości — określają specyfi 
kę zaopatrzenia. Do najważ­
niejszych zadań należą tu co­
dzienne dostawy i organizacja 
szybkiej sprzedaży. Z tego wy 
nikają również określone kie­
runki inwestycji: rozwój sieci 

opustoszałe namioty bez żyw­
ności i śpiworów. Gdy dotarli 
na lodowiec — do bazy — by­
ło już za późno, aby uratować 
Wolfa.

Amerykanie raz jeszcze usi­
łowali pokonać K-2. Było to 
w 1953 r. tym razem jednak 
z walki o ostateczny sukces 
wyeliminowała ich niesprzy­
jająca pogoda — huraganowe 
wiatry i ogromne opady śnie­
gu.

SUKCES WŁOCHÓW

W 1954 r. K-2 został zdoby- 
ty przez włoską wyprawę. By­
ło to ogromne przedsięwzięcie 
— z setkami tragarzy, wieloto­
nowym wyposażeniem. Wie­
dziano już wówczas o K-2 nie 
omal wszystko: tajemnicą po­
zostawało tylko ostatnie kil­
kaset metrów śnieżnej grani, 
wyprowadzającej na sam 
wierzchołek. Włosi posuwali 
się w górę szlakiem poprzed­
nich wypraw amerykańskich 
— tzn. „żebrem Abruzzów”. 
Po wielu tygodniach uciążli­
wego zakładania coraz to wy-i 
żej położonych obozów, moco-’ 
wania stałych lin poręczo-i 
wych i wyposażenia namio-li 
tów — założyli w końcu dzie-'l 
wiąty obóz na wysokości 8000 
m. Stąd dwóch przewodników 
alpejskich: L. Lacadelli i A. 
Compagnoni — posługując się 
aparatami tlenowymi — osiąg 
nęło w kilkugodzinnej wspi­
naczce szczyt. I oni mogą rnó- 
wić o ogromnym szczęściu, 
gdyż w drodze powrotnej ze 
szczytu spadli po śnieżnym 
stoku kilkaset metrów, ale nie 
odnieśli poważniejszych obra­
żeń.

KOLEJ HA POLAKÓW

I znów przez wiele lat na lo 
dowcu Baltoro nie zjawiła się 
żadna ekspedycja wysokogór­
ska. Dopiero przed kilku laty 
na Baltoro wyruszyły dwie 
ekspedycje, m. in. japońska. 
Obie bez powodzenia.

W 1974 r„ dzięki wieloletnim 
staraniom polskiej dyploma­
cji, władze pakistańskie udzie­
liły zezwolenia polskiej wyprą 
wie. Przyszło ono jednak zbyt 
późno, aby można było zor­
ganizować dużą ekspedycję. 
Rok później znów Ameryka­
nie próbowali szczęścia na 
K-2. Nie powiodło się. Teraz 
— latem 1976 — przed polskim 
alpinizmem otwiera się szan­
sa. Być może za niewiele mie­
sięcy na szczycie K-2 załopo- 
cze biało-czerwona.

ANDRZEJ SKŁODOWSKI

dużych sklepów samoobsługo­
wych i tworzenie -warunków 
rozwoju gastronomii nasta­
wianej na szybką i masową 
obsługę konsumentów.

Handel i usługi w branżach 
obejmujących: ubiór, wyposa­
żenie mieszkań oraz artykuły 
służące do wypoczynku, spor­
tu i turystyki — wchodzące 
w zakres pracy Centrali Han­
dlu Państwowego, wymagać 
będą także rozwoju zgodnego 
z ich specyfiką. Konfekcja, tek 
stylia, dziewiarstwo, obuwie, 
galanteria związane z ubiorem 
i pasmanteria — są działem, 
w którym o dobrym zaopatrzę 
niu decyduje wzornictwo, wy­
bór rozmiarów, a także sezo­
nowość dostaw i wymogi mo­
dy. Tu szczególnie ważne sta 
ją się więc zasady zamówień 
w przemyśle i organizacja 
sprzedaży umożliwiająca wła­
ściwe zaprezentowanie, wyro­
bów.

Sprzedaż mebli, zmechanizo 
wanego sprzętu i urządzeń gos 
podarstwa domowego, sprzę­
tu radio-telewizyjnego i ar­
tykułów dekoracyjnych, a 
także usługi związane z żaku 
parni i wieloletnim użytkowa 
niem tych wyrobów nakłada­
ją na 'organizatora sprzedaży 
określone obowiązki. Wymie­
nione towary kupowane są 
wprawdzie rzadziej niż inne, 
ale obrót nimi wymaga funk­
cjonowania niezbędnego zaple 
cza w postaci magazynów i 
sieci punktów naprawczych.

Oprócz zadań w dziedzinie 
pełnego zaopatrzenia wsi we 
wszystkie artykuły konsump­
cyjne CZSR „Samopomoc 
Chłopska” zajmie się również 
zaopatrzeniem całego rynku w 
opał, urządzenia i inne arty­
kuły do produkcji rolnej, o- 
grodnlezej- itp. Większość obro 
tów tymi towarami — dostar­
czanymi masowo koncentruje 
się na wsi- ale część z nich po 
winna znajdować się także w 
miastach. Dlatego też ich 
sprzedaż prowadzić będą na 
tym terenie placówki spółdziel 
czości wiejskiej.

Nowy układ organizacji han 
dlu wymaga zmian w zasa­
dach rozdziału towarów i od­
powiedzialności za zaopatrze­
nie na szczeblu województw. 
Koordynację w tym zakresie 
sprawować będą wojewodo­
wie. (PAP)

Japońskie echa afery Lockheeda

Kłopoty premiera T.Miki 
i jego partii

Zapowiadają się coraz trudniejsze dni dla japońskiego premiera 
Takeo Miki i jego rządzącej Partii liberalno-Demokratycznej.
Coraz donioślejsze są głosy do­

magające się, aby ustąpił on ze 
swego stanowiska, a jednocześnie 
przeprowadzono reformy we­
wnątrz PLD, mające ha celu po­
łożenie kresu coraz bardziej nara 
stającym podziałom w tej partii. 
Przypuszcza się, że napięcie może 
osiągnąć kulminację w najbliż­
szych dniach, w związku z zakoń­
czeniem się w poniedziałek sesji 
parlamentu, co pozwoli politykom 
i społeczeństwu skoncentrować 
uwagę na sprawie przywództwa 
kraju.

Głównym źródłem zagęszczenia 
atmosfery politycznej w Japonii 
jest sławetna o zasięgu światowym 
łapówkowa afera amerykańskiego 
koncernu lotniczego Lockheed, 
Ogarnęła ona również Japonię i 
bezpośrednio zagroziła m. in. po­
zycji premiera T. Miki, zwłaszcza 
że już za kilka miesięcy w Japo­
nii odbędą się wybory powszech­
ne i polityka poszczególnych par­
tii i przywódców znajduje się na 
cenzurowanym.

Oponenci Mikiego zarzucają m. 
in. nieudolność w rządzeniu i igno 
rowanię opinii własnej partii na 
kluczowe zagadnienia oraz usiło­
wanie stworzenia wrażenia, że jest 
jedynym człowiekiem, który mo­
że oczyścić Japonię ze skandalu 
wywołanego aferą Lockheeda. Mo 
że to jednak — jak podkreślają 
liczni obserwatorzy — odnieść 
przeciwny od zamierzonego sku­
tek. Wynika to m. in. z tego, że 
przesłuchiwani w Waszyngtonie 
przedstawiciele tej firmy potwier­

odłączona 

od respiratora
Prasa amerykańska, doniosła 

że 22-letnia dziewczyna Karen
Ann Ouinlan. która od 13 
miesięcy znajduje się w stanie 
letargu i była utrzymywana 
przy życiu tylko dzięki apara­
turze pobudzającej (respirato­
rom), przed 10 dniami została 
odłączona od tego urządzenia. 
Karen Ann ’ jest nieprzytom­
na od 15 kwietnia 1975 r. Zda 
niem lekarzy stan ten jest na­
stępstwem jednoczesnego nad 
miernego spożycia alkoholu i 
środków uspokajających. Po­
nieważ lekarze nie dawali 
dziewczynie szans wyjścia z 
letargu, ojciec jej zwrócił się 
do sądu z prośbą o zezwolenie 
na odłączenie respiratora i na 
śmierć „z godnością”. Lekarze 
stanowczo sprzeciwiali się tej 
prośbie i dopiero 31 marca 
Sąd Najwyższy stanu New Jvr 
sey po-parł stanowisko rodzi­
ców.

Rzecznik szpitala i przedsta 
wiciel prawny rodziny Karen 
Ann Quinlan odmówili po­
twierdzenia lub zdementowa­
nia tego doniesienia. Władze 
szpitala zakomunikowały jedy 
nie, że stan chorej jest kry­
tyczny. W czasie przewodu są 
dowego w marcu br. lekarze 
wyrazili opinię, że po odłącze­
niu od respiratora, Karen Ann 
będzie żyć najwyżej kilka dni.

PAP

Paradoksy XX wieku

Komoda od lorda
I ondyn stał się Mekką za- 

chodnioeuropejskiej tury­
styki. Z nastaniem wiosny by­
wa, że ściąga tu nawet 200.000 
wycieczkowiczów tygodniowo. 
Główną atrakcją nie jest oczy 
wiśęie mgła londyńska. lecz 
spadek kursów giełdowych fun 
ta szterlinga. Płacąc często o 
połowę taniej, drodzy goście 
wykupują odzież, swetry weł­
niane. obuwie, porcelanę, fa­
janse i szkło, sztućce, srebro, 
biżuterię, bieliznę itp.

Wielu turystów nabywa kom 
pietne umeblowanie, a szcze­
gólnym powodzeniem cieszą 
się antyczne komody i inne 
sprzęty wyprzedawane przez 
zubożałą arystokrację. Obser­
wuje się też ’ prawdziwy run 
na mieszkania, komfortowe ka 
mienice i rezydencje pałaco­
we. Na rynku nieruchomości 
prym wiodą klienci z Bliskie­
go Wschodu. Szukający korzy­
stnej lokaty petrodolarów. W 
ostatnich latach z powodu kry 
zysu cena luksusowych apar­
tamentów (o wartości od 100.000 
funtów szterlingów Wzwyż) 
spadła o ok. 60 proc., lecz po­
pyt krajowy nadal pozostał 
słaby, mimo zaostrzającego się 
w Angli kryzysu mieszkanio­
wego. (PAI)

dzili m. in., iż przekazali do Japo­
nii ponad 12 min doi., aby niele­
galnymi drogami zapewnić sobie 
większe zamówienie na zakup sa­
molotów. 2 min z tej sumy prze­
szło prawdopodobnie w ręce przed 
stawicieli kół rządowych.

Skandal Lockheeda i wewnętrz­
ne taroia zbiegły się w złym okre 
sie dlą partii liberalno-demokra­
tycznej rządzącej niemal nie­
przerwanie od zakończenia 2 woj­
ny światowej. Obecnie partia stop 
niowo — pod naparem socjalistów 
i komunistów znajdujących się w 
opozycji — traci znaczenie. Ak­
tualne sondaże opinii publicznej 
■wskazują coraz bardziej nieprzy­
chylne nastroje wobec ekipy rzą­
dzącej.

Najnowszą rewelacją w tym 
względzie stały się ostatnie donie 
sienią amerykańskiego tygodnika 
„Newsweek”, który powołując się 
na raport komisji waszyngtońskiej 
poinformował, że przypuszczal­
nie ok. 130 osobistości japońskich, 
w tym członków ekipy rządzącej, 
związanych jest z aferą łapówko­
wą Lockheeda. Tygodnik podaje, 
iż japońska delegacja, przebywają 
ca w Waszyngtonie w /ub. tygo­
dniu. zwróciła się z prośbą do se 
natu USA o przekazanie do ja­
pońskiego parlamentu wszelkich 
materiałów. „Newsweek” podkre­
śla, że w kierowniczych kołach 
rządzącej Partii Liberalno-Demo­
kratycznej narastają obawy, iż te 
go rodzaju denuncjacje mogą przy 
soorzyć trudności czołowym oso­
bistościom PLD. (PAP)

Laskarze Warty o krok
od mistrzowskiego tytułu
W rozstrzygającą fazę weszły rozgrywki

trawie. Po sobotnich i niedzielnych spotkaniach D* 
Wartę dzieli tylko jeden punkt od mistrzowskiego
W ważnych pojedynkach dzielę ze Stellą 2:0 (i n\ 

sobotnio-niedzielnych „zielo- bywając obydwie brarn'Z<io' 
ni” zdobyli 4 punkty. Cenne strzałów Kubiaka. I
było zwłaszcza ich zwycięstwo 
4:2 (1:1) nad niepokonanym 
w rundzie wiosennej Lechem. 
Trzy bramki dla Warty zdo­
był niezawodny Otulakowski 
(jedną z krótkiego rogu i dwie 
z karnych „siódemek”), a jed 
ną Kaźmierczak. Gole dla Le­
cha uzyskali: Stefański i Paw 
licki. Spotkanie między dwie­
ma drużynami kandydujący­
mi do miana najlepszych w 
hokejowej ekstraklasie nie 
mogło zadowolić widzów. Gra 
była bardzo nerwowa i niedo 
kładna. Warta wygrała zasłu 
żenie. Również w niedzielę 
„zieloni” nie zaprzepaścili 
okazji i zwyciężyli w Środzie 
Polonię 1:0.

Najprawdopodobniej wice­
mistrzem Polski zostanie 
Lech. Kolejarze wygrali w nie

Henryk Muszczyński szybowcowym
mistrzem Polski w klasie międzynarodowi

W Lesznie zakończyły się XXI 
szybowcowe 'mistrzostwa Polski. 
W klasie międzynarodowej zwy­
ciężył widoczny na zdjęciu Hen­
ryk Muszczyński z Aeroklubu Os­
trowskiego. Startował on na 
polskim szybowcu „Jantar-2”.

CAF — fot. — Staszyszyn

Zwycięstwa kolarzy 
Polonii Pila

Szosowcy pilskiej Polonii uczest 
niczyli ostatnio w kilku wyścigach 
zajmując czołowe lokaty. W kry- 
terium ulicznym o puchar naczel­
nika Strzelc Krajeńskich w kate­
gorii seniorów Macioszek zajął 3 
miejsce, a Steinke 4. Także w kry­
terium ulicznym rozegranym w 
Słupsku startowali poloniści. Na 
dystansie 37 km zwyciężył Bator 
przed swoimi kolegami z drużyny 
Stein kem. Zymelskim, Miszkiem i 
Macioszkiem. Podczas tej samej 
imprezy w kat. juniorów młod­
szych na dystansie 25 km wygrał 
także kolarz Polonii Piła Kowal­
kowski przed kolegą z drużyny 
Zelmanem. Ponadto czwarte miej­
sce zajął Sorokopas, a piąte Sę­
dzimir. (usz)

Turniej koszykarek — juniorek

Slavia Trnava 
przed ŁKS

W sali AZS w Poznaniu roze­
grano 3-dni^wy międzynarodowy 
turniej koszykarek — juniorek. 
Startowały drużyny: Slavii Tma- 
va z CSRS, ŁKS oraz miejscowe 
zespoły — AZS i reprezentacji 
spartakiadowej Poznania.

Triumfowała Slavia nie przegry 
wając żadnego spotkania. W sto­
jącym nd średnim poziomie tur­
nieju koszykarki słowackie wyróż 
niały się dobrym wyszkolenien/ 
technicznym i rutyną. Drugie 
miejsce zajęły łodzianki. które 
przegrały tylko spotkanie ze Sla- 
vią, a dwa ostatnie — zespoły po 
znańskie.

Wyniki: ŁKS — Słavią 50:56, 
AZS — reprezentacja spartakiado­
wa Poznania 61:42. Poznań — ŁKS 
55:67, AZS — Slavia 49:68. AZS — 
ŁKS 50:61, Słavia — Poznań 69:45.

(ad)

rna
z Na uwagę zasługuje dnk 

finisz Pocztowca, który r’ 
jeszcze szanse na zajęcie ♦' 
ciego miejsca w - - 11statecznejklasyfikacji ligi.

Williams i Don Quarrie 
- po 9,9 na 100 n
Amerykanin Steve William, 

raz piąty Wyrównał rekord? 
ta w biegu na 100 m Na , * a 
dach w Atlancie Wiliiams 
biegł dystans w czasie - n ? *’ 
przedził swego rodaka Har *’ 
Glance — 10.0. Również sorin?’ 
z Jamajki Don Quarrie S?, 
wynik równy rekordowi 
przebiegając na zawodach w m 
desto 100 metrów w czasie ,, 
przed Reggie Jonesem _ m?' 
Guy Abrahamem (obaj usa! 
10,1. (PAP) -

Śmierć
T. Janssona

Podczas rozgrywania w Sztokhol 
mie, eliminacji szwedzkich żużlów 
ców do indywidualnych mi­
strzostw świata, doszło do trajicz 
nego w skutkach wypadku. Desko 
nały żużlowiec Tommy Jansson 
uległ podczas jednego z biejńw 
wypadkowi. Po kolizji z jednym 
z żużlowców wyleciał przy szyb­
kości ponad 100 km na godzinę i 
toru. Odniósł on bardzo ciężka 
obrażenia i zmarł w drodze do 
szpitala. Zawody zostały przerwa­
ne.

T. Jansson zdobył w r. 1975 mi; 
strzostwo świata w jeżdzie parai'1 
wraz ze swym rodakiem A- ■ *' 
chankieip. (PAP)

Lekkoatletyka
Liczna obsada

mistrzostw okręgu 
juniorów do lat II 

W sobotę i niedzielę, na stadio 
nie poznańskiego AZS-u odby J ' 
lekkoatletyczne mistrzostwa o r" 
juniorów do lat 17. Startowało 
zawodniczek i zawodników.

Tytuły mistrzowskie w 
cjach chłopców zdobyli: »
Wolnowski Orkan 11,2; 200 i 
P. Rogalewski Orkan 22,4 i 
800 m Z. Maćkowiak En®rgbar. 
2.01,3; 1.500 m i 3.000 m M. Gr* 5. 
kiewicz SZS—AZS 4.11,5 i • ’ 
chód na 10 km M. Zaworski 
49.43,6; 110 m ppł. A. BSlcerek 
getyk 15,6; 400 m ppł- J- da- 
Calisia 58,4; 1.500 m z przes 
mi A. Szewczyk Juvenia EuS ...^ 
kowo 4.28,4; 4X100 m 
44,9; 4X400 m Orkan 3.37,1; W p 
T. Schwarz Warta 1,90; 
Kamiński Calisia 4,11; w a 
Krawczak Warta 6.53; trójs o 
Naglik Juvenia 13,14; kula 6 
Rybczyński SZS—AZS i
1,5 kg J. Rzepka Calisia w,- 
młot H. Królak Warta 47,06.

Dziewczęta: 100 m 
nert Calisia 12,4; 200 i 490 ^^3; 
Woźniak SZS—AZS 25,7 1 2.21.7i 

5.02,4!

E-

800 m J. Kończak Orkan 
1.500 m A. SzteUe Energetyk - m 
4X100 m SZS—AZS 50,3; 4 ' 
Rawia 4.34,0; 110 m PPf- \ " 
niacka Calisia 16,0; WZ"dai E- 
Ostach SZS—AZS 1,60; w ,a j, 
Langwińska SZS—AZS 5,73, j..
Szambelan Calisia 10,54: g
Kościelak Calisia 27,70 i 
Sobaszkiewicz Orkan 40,68



Jutro „Dzień Matki“
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słodkie, upominki 
- torty, torciki, ciasta 
w szerokim wyborze

do nabycia
w poznańskich kawiarniach

2698-Ki

Sprzedam Fiata 126, od­
biór Polmozbyt, względ­
nie zamienię na nowego 
Trabanta. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46247g.
Sprzedam nadwozie Fiata 
125 do remontu, względ­
nie na części. Marian Bog 
dziuń, Tarnowo Podgór­
ne, Szkolna. W0"«
Sprzedam silnik M-20, 
części zapasowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46415g.  
Sprzedam Wartburga Com 
bi 312 po reinoncie, tel. 
41-17-29. 466l6g
Kupię Fiata do naprawy 
lub po wypadku. Zenon 
Maraś, 63-720 Koźmin, Ka 
niew 46. 46518g
Prawe, tylne drzwi stare 
go typu do Fiata 125p 
sprzedam, tel. 545-38.

46556g
Sprzedam Warszawę M-20 
z przyczepą, względnie 
bez. Os. Bohaterów II 
Wojny Światowej 85 m. 
3. 46606g

© Lokale

© Różne
Poszukuję świadka wy­
padku który nastąpił w 
dniu 19. 94. 76 r. o godz. 
16 na trasie Poznań — 
Gniezno w ńłiejscowości 
Pobiedziska (pan średnie 
go wzrostu w berecie na 
głowie, prowadzący ro­
wer). Proszę o skontakto 
wanie Marian Marcin­
kowski, Pobiedziska, ul. 
30-lecia 12. 48933g

Naprawa lodówek, tel.
33-18-07, Hajdrych.

497'f
Kupię (wydzierżawię) ga 
raż okolica Rynku Wil- 
deckiego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
4»787g,  
Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla, Stanisław Kluż, 
64-720 Lubasz. 502p

Orwochrom UT 18, barw­
ne przeźrocza, NC . 19 
MASK, barwne filmy ne 
gatywowe wywołuję w 
krótkim terminie, Za­
kład Fotograficzny, Jan 
Kołecki, Ratajczaka 33 
(narożnik Czerwonej 
Armii). 46479g

KnDno • Sprzedaż
elektronową

lancie. Hamulce pneu

Kalkulator japoński „Ci­
tizen” 800 D, stół, krze­
sła, maszynę Singer, 
adapter, dywan sprze­
dam. Słowiańska 20 m. 
120. 48537g

Sprzedam betoniarkę i 
wibrator, 64-010 Krzy­
wiń, Mostowa 1. 570p

Sprzedam sadzonki goź­
dzików, doskonałych od 
mian. Poznań — Kotowo, 
ul. Kotowo 18a.

4«530g

Sprzedam przecinarkę 
ściernicową, silnik Żuka 
(gwarancja) oraz inne ze 
społy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46008g

Samochody
Kupię Trabanta, Volks- 
wagena lub Syrenę 105 
w bardzo dobrym stanie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 45279gpr.
Sprzedam Wartburga 311 
z silnikiem 100. Gościań- 
ski, 63-820 Piaski, Sienkie 
wieża 1. 46182g

Poszukuję pokoju w 
miejscowości wczasowej 
okres wakacji. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47254g.
Zamienię mieszkanie M-4 
lub M-6 Rataje na M-6 
inna dzielnica. Tel. 
737-85 . 48888g
Pokój z kuchnią samo­
dzielne, zamienię na je­
den pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46401 g.

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów 
oraz malowanych podłc’g- 
tel. 67-34-49 po godz. 17 
Łagodzki. 47085gpr.
Parkiet (mozaiki) wykła­
dziny układam, bezpyło- 
wo cyklinuję, Nowakow- 
ski tel. 738-58,46627g
Kołdry z pierzyn przera 
biam, termin 16 dni. Po­
znań, Kwiatowa 8.

4568 4g

W dniu 21 maja 1976 roku, zmarł Dnia 21 maja 1976 roku, zmarł

prof. dr habil.
ZYGMUNT SZYMCZAK

prof. dr hab.
ZYGMUNT SZYMCZAK

Dnia 23 maja 1976 roku, zmarł długoletni, za­
służony nasz pracownik, dobry kolega i przy­
jaciel

MIECZYSŁAW MAJCHRZAK

eńonek założyciel i b. prezes Stowarzyszenia 
Absolwentów Akademii Ekonomicznej w Po- 
inaniu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­

deru Odrodzenia Polski.

wieloletni członek Prezydium Zarządu, Oddzia­
łu Wojewódzkiego Polskiego Towarzystwa Eko­
nomicznego, b. dyrektor Dyrekcji Szkolenia 

Ekonomicznego, odznaczony Złotą 
Odznaką PTE.

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
Przodownika Pracy i Odznaką „Przodujący 

Działacz Ruchu Spółdzielczego”.

Z Jego śmiercią tracimy niestrudzonego dzia­
łacza i niezawodnego przyjaciela.

Uroczyste pożegnanie Zmarłego odbędzie się 
w auli Akademii Ekonomicznej w Poznaniu 
dnia 26 maja 1976 r. o godz. 12, a pogrzeb te­
go samego dnia o godz. 14.15, na cmentarzu 
na Junikowie.

Stowarzyszenie Absolwentów 
Akademii Ekonomicznej 

w Poznaniu

W Zmarłym Polskie Towarzystwo Ekono­
miczne straciło zasłużonego i niestrudzonego 
działacza dla rozwoju Towarzystwa.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 14.16 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

•an

48926g

Dnia 28 maja 1976 roku, zmarła

EMILIA SUCHANKE
b. pracownik Apteki nr. 41-091 w Lesznie.

W Zmarłej straciliśmy szlachetnego człowie­
ka sumiennego i cenionego pracownika.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa, Dyrekcja 
i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia 
Farmaceutycznego „Cefarm” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25. V. br. 
o godz. 9.45, na cmentarzu w Lesznie.

1268-K3

W dniu 21 maja 1976 roku, zmarł

prof. dr hab.
ZYGMUNT SZYMCZAK

honorowy członek Stowarzyszenia Księgowych 
w Polsce, b. prezes Oddziału Wojewódz- 

i wieloletni członek Zarządu, przewod­
niczący Rady Gospodarczej, przy O/W Stowa- 
tzyszenia Księgowych, dyplomowany biegły 

księgowy.

Z serdecznym żalem żegnamy oddanego dzia- 
tecza społecznego, wytrawnego pedagoga, dob- 
teso i wypróbowanego Kolegę.

Zarząd i pracownicy 
Poznańskiego O/Wojewódzkiego 

Stowarzyszenia Księgowych 
w Polsce

1253-K3

z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
s>.Jna^a r> zmarł długoletni, ofiarny, za- 

>zony pracownik naszego przedsiębiorstwa

WITOLD GRAJEK
Znaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 

Medalem 30-lecia PRL.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

składają
dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Telekomunikacyjnych w Poznaniu.

odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
sooz. 12.30, na cmentarzu na Junikowie.

1264-K3

t „ la 23 maja 1976 r. zmarł nagle namasz- 
na« “T Olejami św. mój najdroższy mąż, 
przł>i,na^ulcochańszy ojciec, teść i dziadziuś 

żywszy lat 66, śp.

LEON GARCZAREK
mistrz zduński

na odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 13.40 
‘"entarzu junikowskim.

SnMłtku pogrążona

żona z rodziną

” o nieskładanie kondolencji.

HW78g

Polskie Towarzystwo Ekonomiczne
Dyrekcja Szkolenia 

Ekonomicznego 
w Poznaniu

Zarząd Oddziału 
Wojewódzkiego 

w Poznaniu
48877g

Dnia 19 maja 1976 roku, zmarł długoletni, za­
służony działacz Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego

kol. mgr WACŁAW ZEMBRZUSKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Honorową Odznaką m. Po­

znania, Złotą Odznaką ZNP.
Cześć
Rodzinie

Jego pamięci!
Zmarłego

współczucia składa
wyrazy serdecznego

ZNP Rada Zakładowa Poznań
48848g

Dnia 22 maja 1976 roku, zakończyła swój pra­
cowity żywot w wieku 82 lat, moja najdroższa 
i niezapomniana matka, teściowa, babcia, pra­
babcia. i siostra, śp.

MARIANNA SZMANIA
z domu Taberska

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13.26, na cmentarzu

W smutku pogrążona

ul. Jaworowa 72 m. 2.

w dniu 25 bm. 
na Junikowie.

RODZINA

48899g

Dnia 22 maja 1976 roku, zmarł nagle prze­
żywszy lat 56, mój drogi mąż i przyjaciel, naj­
ukochańszy ojciec, dziadek, teść, brat i szwa­
gier

WACŁAW SIWCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11, 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Swoboda 56a m. 3.

żona z rodziną

1275-U3

Dnia 19 maja 1976 roku, opuściła nas na zaw­
sze nasza kochana koleżanka, śp.

HALA REICHELT 
z domu Flilipowska 

studentka V roku Wydziału Lekarskiego AM.

Straciliśmy serdecznego 
pomnianą towarzyszkę lat

Ostatnie pożegnanie na 
skim dnia 26 bm. o godz.

przyjaciela, nieza- 
studenckich.

cmentarzu j uników- 
9.50.

koleżanki i koledzy
49006g

+ Dnia 23 maja 1976 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, nasza ukochana i naj­

droższa siostra i ciocia

JADWIGA RONTZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 8.40

na cmentarzu
W głębokim

ul. Za Groblą

junikowskim.
smutku pogrążona

3 m. 48977g

tW dniu 22 maja 1976 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie nasz kochany brat, wujek i szwa­
gier

LUDWIK KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 

na cmentarzu Miłostowo — Główna.
W smutku pogrążona

14

ul. Toruńska 11. 4«9Wig

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Wojewódzkiego Związku Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” Zakład Obrotu 

Artykułami Przemysłowymi i Spożywczymi 
w Poznaniu.

128S-K3

•TW®

a

tDnia 22 maja 1976 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza ukochana siostra, 
ciocia, stryjenka, bratowa 1 kuzynka, śp.

HENRYKA WOZNICKA
s domu Vevera

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

13.49

«0J6g

j. Dnia 19 maja 1976 r. zginęła śmiercią tra- 
1 giczną nasza ukochana cótka, żona 1 matka 
przeżywszy lat 25. śp.

HALINA REICHELT
z domu 

studentka V roku
Filipowska 
Akademii Medycznej

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 9.59 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 

rodzice z rodziną

Szczawno-Zdrój, ul. 1 Maja 8 m. 3. 1ŻH-U3

+ Dnia 21 maja 1976 roku, zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. mój najukochańszy 

mąż, nasz tatuś, brat, wujek, szwagier i ku-
zyn przeżywszy lat

HENRYK
Pogrzeb odbędzie

52, Śp.

MIŁOSZEWSKI

na cmentarzu junikowskim.
się dnia 26 bm. o godz. 13.05

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nleskładanle kondolencji

ul. Łukaszewicza 36. 1274-U3

tDnia 22 maja 1976 roku, odszedł od 
przeżywszy lat 76, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek

JOZEF MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 

na cmentarzu na Junikowie.

tona z rodziną

Autobus z domu żałoby o godz. 11, 
Plac Kolegiacki 16 m. 2a.

nas 
mąż,

11.55

1276-U8

Dnia 23 maja 1976 roku, po krótkich 1 cięż­
kich cierpieniach odszedł na zawsze nasz uko­
chany brat i szwagier, troskliwy opiekun 
i przyjaciel przeżywszy lat 56, śp.

MIECZYSŁAW MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu i rozpaczy pogrążeni

złoatry i braera

Prosimy o nleskładanle kondolencji,

ul. Junikowska 34. 1273-U3

Pr z et a r gi
PP Polmozbyt w Poznaniu przy ul. Gorysła- 
wa 9, podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniu 7. VI. 1976 r. o godz. 9 w siedzibie przed­
siębiorstwa odbędzie się LICYTACJA niżej 
wymienionych samochodów:

1. Fiat 126p nr podwozia 4357427, rok pro­
dukcji 1975, stan licznika 11.918 km, 
cena wywoławcza 54.924,— zł.

2. Fiat 126p, nr podwozia 7030054, rok pro­
dukcji 1976, stan licznika 9 km, 
cena wywoławcza 67.068,— zł,

3. Fiat 126p, nr podwozia 7017765, rok. pro­
dukcji 1976, stan licznika 34 km, 
cena wywoławcza 66.930,— zł,

4. Fiat 126p, nr podwozia 0016293, rok pro­
dukcji 1976, stan licznika 21 km, 
cena wywoławcza 67.758,— zł,

5. Fiat 126p, nr podwozia 4383940, rok pro­
dukcji 1975, stan licznika 13841 km, 
cena wywoławcza 59.064,— zł,

6. Fiat 125p, typ 1300, nr podwozia 333707, 
rok produkcji 1975, stan licznika 25.594 km, 
cena wywoławcza 131.141,— zł,

7. Fiat 125p, typ 1500, nr podwozia 487.116, 
rok ptodukcji 1976, stan licznika 20 km, 
cena wywoławcza 135.198,— zł,

8. Fiat 125p, typ 1500. nr podwozia 395761, 
rok produkcji 1975, stan licznika 25.808 km, 
cena wywoławcza 142.506,— zł,

9. Fiat 125p, typ 1500, nr podwozia 392943, 
rok ,prod. 1975, stan licznika 12.644 km, 
cena wywoławcza 158.949,— zł,

10. Fiat 125p, typ 1500, nr podwozia 404267, 
rok prod. 1975, stan licznika 11.425 km. 
cena wywoławcza 151.458,— zł,

11. Fiat 125p, typ 1500. nr podwozia 254064, 
rok prod. 1973, stan licznika 21.102 km, 
cena wywoławcza 137.025,— zł,

12. Fiat 125p, typ 1500. nr podwozia 453444, 
rok prod. 1975, stan licznika 5504 km. 
cena wywoławcza 155.295,— zł,

13. Fiat 125p, typ 1500, nr podwozia 348485, 
rok produkcji 1975, stan licznika 4663 km. 
cena wywoławcza 135.198,— zł,

14. Fiat 125p, typ 1500, nr podwozia 319475, 
rok prod. 1974, stan licznika 14.710 km. 
cena wywoławcza 159.364,— zł,

15. Syrena 105, nr podwozia 278.920, rok prod.
1974, stan licznika 5830 km, 
cena wywoławcza 62.086,— zł, 

16. Syrena 105, nr podwozia 294433, rok prod.
1975, stan licznika 2887 km, 
cena wywoławcza 56.906,— zł, 

17. Syrena 105, nr podwozia 267791, rok prod.
1974, stan licznika 11.972 km, 
cena wywoławcza 62.382,— zł, 

18. Syrena 105, nr podwozia 308709, rok prod.
1975, stan licznika 3756 km, 
cena wywoławcza 61.716,— zł, 

19. Syrena 105, nr podwozia 285112, rok prod.
1975, stan licznika 7069 km, 
cena wywoławcza 60.680,— zł, 

20. Syrena 105, nr podwozia 276509, rok prod.
1974, stan licznika — 11.137 km, 
cena wywoławcza 56.980,— zł, 

21. Syrena 105, nr podwozia 276085, rok prod.
1974, stan licznika 9496 km, 
cena wywoławcza 62.826,— zł, 

22. Syrena 105, nr podwozia 237179, rok prod.
1973, stan licznika 19.898 km, 
cena wywoławcza 63.640,— zł, 

23. Syrena 105, nr podwozia 266213, rok prod.
1974, stan licznika 5711 km, 
cena wywoiawcza 53.280,— zł.

W przypadku niesprzedania w/w samocho­
dów w I przetargu. II przetarg odbędzie się 
w tym samym dniu o godz. 10.

Ceny na _ wspomniane samochody będą ob­
niżone o 30 proc, wartości. O kupno w drodze 
licytacji mogą ubiegać się osoby prywatne, 
które wpłacą wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej tytułem rękojmi na nasze 
konto nr 63047-1078 w NBP IV OM P-ń. naj­
później w przeddzień licytacji.

Oględzin samochodów dokonać można w na­
szym przedsiębiorstwie w dniu 4. VI. 76 r. 
od godz. 9 — 11.
Uwaga: PP Polmozbyt nie odpowiada z 

tytułu gwarancji i rękojmi za wa­
dy fizyczne sprzedawanych sa­
mochodów. 2710-K1
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tW dniu 22 maja 1976 r. zmarła nasza droga 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 80, śp.

HELENA NOWAKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 

synowa i wnuk 

tri. Chełmońskiego 9 m. 2. 1271-U3

tW sobotę, dnia 22 maja 197*1 r. zmarł po 
długiej chorobie, przeżywszy lat ffl, mój 
brat

JAROGNIEW KRUSZCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 

o godz. 17, w Śremie na cmentarzu św. Ducha 
ul. Cmentarna.

Brat z rodziną 
48892g

Dnia 23 maja 1976 r. przestało bić serce na­
szej drogiej matki, teściowej, babci i prabab­
ci w 87 roku życia

HELENY TOMASZEWSKIEJ
z domu Ławniczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. H 
w Kleszczewie.

W głębokim smutku pogrążona

.ł9007g

tDnia 22 maja 1976 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, nasz tatuś, śp.

WITOLD GRAJEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu na Junikowie.
W żalu pogrążona

żona z córkami
Osiedle Jagiellońskie 70 m. 0. 1278-U3
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Wtorek

Grzegorza, 
Urbana

Słońce: 3.31—19.411

TEATHY
poznań

OPERA — g. 19 Balet radziecki 
(występ gościnny).

MUZYCZNY — g. 19 „Ruletka

POLSKI — g. 19 „Okapi”.

K KINA 1
CHODZIEŻ 

wielkości”;
Ceramik: „Mania

Noteć; JMieśmiertei-

CZABNKOW: 
morderca”.

GNIEZNO Lech: 
Bejdona”; Polonia:

„Nieu chw ytny

.Tragedia Po- 
„Trzej musz-

leieterowie”.
GOSTYŃ: „Z własnej i nieprzy­

muszonej woli”.
GÓRA Sl. „Przeznaczenie ma na 

imię Kamila”.
JAROCIN: „Zorro”.
JASTROWIE: „Swój wśród ob­

cych. obcy wśród swoich”.
KALISZ Oaza: „Policjanci”; Sty 

lowe: „Żądło”, „Zorro”; „Anna ty 
siąca dni”; Syrena: „Hitler r na- 
szej uHcy”.

KĘPNO: „Noco i dnie” cz. I i 
a.

KŁODAWA;: ^Noce i dnie” ez. I 
i n.

KOŁO: „Patt Sari 
Kid”; „Old Surehand”.

Billv

KONIN Górnik: „To niemożii-
■e”; Centrum: „Siady”.
KOŚCIAN: „Dwaj ludzie z mia-

.Zagłada

KRZYŻ: „Doktor Mladen”. 
LESZNO: „Trzej muszki etero-

NOWY TOMYŚL: „Troja we 
•krty dlatego pułku”.

OBORNIKI: pojedynek potwo-

OSTRÓW Roma: „Halo taxi”; 
Słońce: „Tmej muszkieterowie”.

OKONEK: „Kazimierz Wielki”. 
OSTRZESZÓW: „40 karatów”.

,Czy pasujemy do 
.Hazardziści”; s<»-

PIŁA Koral; 
siebie”; Iskra: 
kół: „Romans 

PLESZEW: 
mordercą”.

jakich wiele”.
.Wiem. jestem

RAWICZ: Zagłada Japonii”.
SŁUPCA: „Noc amerykańska”.
ŚREM Słonko: „Ucieczka gang­

stera’’; Klubowo: „Charley Var- 
rick”.

ŚRODA: „Niewygodny kocha-

SYCÓW: „Zew krwi”.
SZAMOTUŁY; „Największe wy­

darzenie od czasów edy człowiek 
atanął na księżycu”.

TRZCIANKA: „Flip i Fla,p w Le 
Cii Cudzoziemskiej”.

TUREK: „Zaproszenie”.
WAŁCZ: „Piał”.
WĄGROWIEC: 

ez. I i II.
WIERUSZÓW: 

pisu”.
WRZEŚNIA; „

„Noce i

.Tajemnice

dnie”

ręko*

.Miasta i lata”.
WSCHOWA: ^Dramat namiętno­

ści”.
WYRZYSK: „Dom lalki”.
ZŁOTÓW: ^wiepaskromieni haj­

ducy”.

KM a o I
PROGRAM I: 8.05 Komentarz; 

8.19 Mel. naszych przyjaciół; 8.S5 
Olsztyński kcnc. rozrywk.; 9.05 Po 
jednej piosence; 9.30 Radio Praga 
prezentuje; 9.45 Muzyczny upomi­
nek — Muz. lud. Argentyny; 10.08 
Tańce kompozytorów polskich; 
10.30 „Róża i płonący las” — 
fragm. pow.; 10.40 Z nagran Ga­
ry Hurtona; 11.05 Nie tylko dla kie 
rowców; 11.12 Wrocławskie propo­
zycje; 11.30 Lubelskie studio muz. 
prezentuje; 12.25 Zespół Osibisa; 
13 Śpiewa A. Rosiewicz; 13.15 Klu­
by rplnika — rolnikom: 13.X5 Egz.o 
tyczne rytmy ludowe: 14 Muz. z 
baletów rosyjskich i radzieckich; 
14.25 Rytmy młodych: 15.10 Z pol­
skiej fonoieki; 15.35 Spotkanie z 
piosenką radziecką; 16.06 U przy­
jaciół; 16.11 Nowe płyty „Polskich 
Nagrań”: 16.30 Aktualn. kultur.; 
16.35 Inter serwis; 17 Radio kurier; 
17.30 Problemy kultury fizycznej; 
18 Muz. i Aktualn.; 18.30 Przeboje 
sprzed lat; 19.15 Ork. PR i TV w 
Łodzi; 20.05 NURT — Wychowanie
w rodzinie socjalistycznej;
Kont. Życzeń Miłośników

. Poważnej 
doskop; 1 
klarnet;

; 21.18 Muzyczny
12.20 Gra Acker
22.30 Fala 76;

20.25 
Muz. 

kalej-

22.40
Bilk

Mini
recital — R. Pisarek; 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.1« Ja.»n 
session — aud. R. Waschki.

Wiadomości: 0.01, 
9, 19. 12.05. 15. 16.

PROGRAM II:

4. 5. 8,

7.45
form tanecznych; 8.3!

W kręgu 
.Mistrzowie

ze Śremu”; 9 Utwory kompozyto­
rów skandynawskich? 9.40 Dla 
przedszkoli „Babcia na rowerze” 
— słuch.; 10 Portret pisarza — s. 
Plath; 10.30 Sonaty triów e Tarti- 
niego, Haendla j Corellego; jt Dla 
kl. VI „Kto pyta — nie błądzi”; 
11.35 Skrzynka poszukiwania ro- 
dzfai PCK; 11.40 Od Tatr do Bałty­
ku; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Strajk” opow.; 12.45 II. 
Prey śpiewa barytonowe arie ope-
rowe; 13 Dla kl. III i IV
kanie wakacji’ 
transkrypcjach

13.20
„Na spot
Pieśni w

instrumentalnych;
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Piosen­
ki w duecie; 14.10 Wiecej, lepiej, 
taniej; 14.25 Tu Radio — Moskwa;
14.45 Stylizacje mało znane; 15 Pro
gram dla dziewcząt chłopców;

Wrzesińskie budownictwo indywidualne |

Każdy dom będzie inny

Budownictwo jednorodzin­
ne staje się coraz pow­
szechniejsze. Domki pow 

stają w miastach i na wsiach. 
Kłopot z tym, że dla budują­
cych trudności zaczynają się 
już od znalezienia właściwego 
projektu. Wybór faktycznie

Zróżnicowana wysokość domków 
.oraz fakt, że nie będą one budo­
wane tradycyjnie — pod rząd, lecz
w linii łamanej uchroni oa:edle

jest niewielki, dodatku
proponowane projekty są ma­
ło ciekawe. Stąd osiedla dom­
ków jednorodzinnych są jed­
nolite, pozbawione indywidu­
alności. W większości przy­
padków cechuję je szablono- 
wość pod względem kompozy 
cji, jak również architektury.

Września (woj. poznańskie) 
.postanowiła zerwać ze sztam­
pą. Władze tego miasta wy­
znaczyły teren pod budownic­
two jednorodzinne, a zaintere

przed monotonią. Indywidualności 
nabierze ono także dzięki zaprojek 
towaniu różnych wykładzin na ścia 
ny zewnętrzne. Mogą to być kolo 
rowe tynki, płytki ceramiczne lub 
inne. Z tego też osiedla wyelimino 
wano tradycyjne, a najczęściej 
brzydkie parkany rozdzielające 
jedną działkę od drugiej. Zamiast 
płotów przewidziano inne formy 
małej architektury — żywopłoty, 
ozdobne murki, pergole itp.

sowała się nim 
Mi eszłęaniowa

Spółdzielnia
we

Zadecydowała ona
Wrześni, 
na około

8-hektarowym obszarze w re­
jonie ulic: Kosynierów, Woj­
ska Polskiego i Marchlewskie 
go wznieść osiedle inne od do­
tychczas wybudowanych. Za­
proponowała budowę nietypo­
wych domków przy równoczes 
nym nieszablonowym zagospo 
darowania terenu.

Urzeczywistnieniem tych za 
.mierzeń zajęła się pracownia 
.poznańskiego „Inwestprojek- 
tu”, kierowana przez mgr. inż. 
Hieronima Zalejskiego. Zada­
nie było g tyle trudniejsze- że 
nową zabudowę trzeba było 
wkomponować w już istnieją­
ce na tym terenie domki. Nad 
to chodziło przecież o zapro­
jektowanie ładnych zewnętrz­
nie domków i funkcjonalnych 
wewnątrz. Główny projektant 
.mgr inż. arch. Marian Weigt 
wywiązał się znakomicie z po 
wierzonego zadania. Powstały 
dwa typy domków; o powierz

We Wrześni na wyznaczo­
nym terenie ma powstać w su 
mie 110 domków. W tym roku 
planuje się przystąpić do bu­
dowy 30. Będą one wznoszo­
ne w ramach budownictwa 
spółdzielczego na warunkach 
mieszkań własnościowych. Spół 
dzielnia Mieszkaniowa we 
Wrześni jest przygotowana do 
rozpoczęcia budowy. Poczyni­
ła już bowiem starania o za­
pewnienie materiałów budp- 
wlanych oraz ludzi do wzno­
szenia domków. Budowane one 
fcędą częściowo w systemie 
wielkob lokowym.

W „Inwestprojekcie”, o- 
prócz projektów wstępnych 
domków jednorodzinnych, go­
dowy jest również plan zagos­
podarowania całego terenu. 
Gwarantuje to kompleksowe 
urządzenie osiedla — łącznie 
z ogródkami przydomowymi 
* planowanym w przyszłości 
pawilonem handlowym, (s)

chni użytkowej 110 metrów
kwadratowych i 94 m kw. Je­
den element budynku jest o 
pół piętra wyższy, co umożli­
wi Zróżnicowanie wysokości. 
Płytkie podpiwniczenie (o pół 
piętra w dół) obejmuje też tyl 
ko część domku. Miejsce to 
przeznaczono na garaż, -pral­
nię, kotłownię itp. Funkcjonał 
ność wnętrza zapewniono przez 
wyodrębnienie części nocnej 
od dziennej oraz przez możli­
wość wbudowania szafy w 
ścianę dzielącą dwa pokoje. 
Dostęp do niej będzie zatem 
z dwóch pomieszczeń. Tak sa 
mo pomyślany jest kominek, 
który rozdziela także dwa po 
koję.

Najlepsi młocki
spółdzielcy

Spółdzielczość spożywców 
zorganizowała w roku szkol­
nym 1975/76 ogólnopolski kon­
kurs pod nazwą „Pracujemy 
dla siebie, szkoły i środowis­
ka”. Do współzawodnictwa 
przystąpiło 1688 spółdzielni 
uczniowskich, spośród 2938, 
którym patronują „Społem” 
WSS-y.

Przy ocenie decydowały m. 
in. praca samorządu, działal­
ność społeczno-wychowawcza 
i usługowa. Poziom konkursu 
był bardzo wyrównany, komi­
sja przyznała łącznie 10 na­
gród. Pierwszą, również w wo­
jewództwie poznańskim zdo­
była Szkoła Podstawowa nr 
48 w Poznaniu, (pik)

80

.śpiewa G. Gaynor; 9.30 Nasz rok 
76; 9.45 Tańce węgierskie J- Brahm 
sa; 10.15 Pocztówka dźw. z Belgii; 
10.35 Uroki prowincji; 11 Życie ro 
dzinne; 11.30 Instrumenty jazzu-
kontrabas: 12.25 Za kierownica

Konkurs fagocistów 
we Włoszakowicach
Kolejny konkurs młodych in 

strome ntalistó w — studentów 
wyższych szkół muzycznych — 
rozpoczyna się dzisiaj w ro­
dzinnym mieście Karola Kur-
pińskiego Włoszakowicach
(woj. leszczyńskie). . Tym ra­
zem do artystycznego współ­
zawodnictwa staną fagociści; 
będzie ich trzynastu, w tym 
trzech z zagranicy: ze Związ- 
ku Radzieckiego i Czechosło­
wacji.

Ko&kurs, oceniany 
m iędzyn arodowe jury,

przez 
jest

trzy etapowy. Dzisiaj i jutro
odbędą się przesłuchania wszy
stkich uczestników, w czwar-
tek instrumentąlistów za-
kwalifikowanych do etapu dru 
giego, zaś w piątek — 28 bm. 
— finalistów. Miejscem prze­
słuchań jest sala Włoszakowic 
kiego pałacu.

Organizatorzy imprezy — 
Wielkopolska Symfoniczna Or 
kiestra im. K. Kurpińskiego w 
Poznaniu, Katedra Instrumen­
tów Dętych PWSM w Warsza­
wie. Stowarzyszenie Polskiej 
Młodzieży Muzycznej i Urząd 
Wojewódzki w Lesznie, prze-
widzieli także programie
dwa koncerty. Inauguracyjny 
odbędzie się dzisiaj o godz. 18 
w leszczyńskim Wojewódzkim 
Domu Kultury (WSO pod dyr. 
Z. Mahlika, M. Kouba i H. 
Wołczedska wykonają utwory 
K. Kurpińskiego i S. Moniusz 
ki), natomiast spotkanie fina­
łowe, z udziałem laureatów — 
w sobotę 29 maja o godz. 17 w 
sali zamku we Włoszakowi­
cach. (wig)

Postępuje budowa gnieźnieńskiego
Muzeum Początków Państwa Polskiego

Nad jeziorem Jelonek
Gnieźnie dominuje
metrowa statua
ka pierwszych
Polski — Mieszka 
lesława Chrobrego,

już 12- 
pomni- 

władców 
I i Bo- 

którą od-
lano z brązu według projektu 
dziekana wydziału malarstwa, 
grafiki i rzeźby poznańskiej 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych — doc. 
Józefa Kopczyńskiego. Tuż 
obok trwają prace przy budo 
wie kompleksu zabudowań 
szkolnych oraz Muzeum Po­
czątków Państwa Polskiego.

Jak nas poinformował kie- 
roiwnik budowy — inż. Jacek 
Gierz z Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa nr 
4, w przyszłym roku ma być 
gotowa część obiektu obejmu 
jąca szkołę 10-latkę oraz mu­
zeum. wraz z salą widowisko 
wo-kinową. Zarówno szkoła 
jak i sala obliczone są na oko 
ło 600 miejsc.

Równocześnie trwa budowa 
następnych elementów kom- 
pleksu: hali sportowej z ba­
senem pływackim, warszta­
tów szkolnych oraz internatu 
i stołówki. Te budynki będą 
oddawane do użytku sukce­
sywnie w terminach później­
szych.

Po ukończeniu kompleksu, 
wraz z przyległymi boiskami 
sportowymi i amfiteatrem, 
całość stanowić będzie istot­
ny element upiększający 
Szlak Piastowski, (c)

Kaliskie

„Lenwlt“ przoduje
w krajowym współzawodnictwie
Zakłady Przemysłu Lniarskiego „Lenwit” w 

(woj. kaliskie) — największy w kraju i Europjc 
włókna lnianego długiego i krótkiego oraz płyt pażd • $ 
wych — już po raz czwarty z rzędu zajęły pierw^Zc 
w międzyzakładowym współzawodnictwie pracy młeiu» 
przemysłu lekkiego
Załoga „Lenwibu” licząca 

niewiele ponad 1300 osób (w 
tym 60 procent stanowią ko­
biety) wyprodukowała w ubr. 
wyroby wartości 662 min zło­
tych, których wysoką jakość 
docenia się zarówno w kraju 
jak i za granicą. Około 30 pro 
cent wykonywanych tam płyt 
paździerzowych wysyła się na 
eksport. Niebawem zostaną 
one dzięki nowym technolo­
giom uszlachetnione, przez co 
wzrośnie jeszcze bardziej ich 
jakość. Cały zeszłoroczny przy 
rost produkcji uzyskano w 
„Lenwicie” poprzez zwiększe- 
nie wydajności pracy.

Poznańskie

Owoce i pieczarki 
z SKR-ów

W ostatnich dniach w 
szyckich ZPL odbyła się 
czystość przekazania 
sztandaru Ministra Przemy 
Lekkiego i Zarządu GłóWn^ 
Związku Zawodowego 
ników Przemysłu Włókiem 
czego, Odzieżowego i Skór^ 
nego. Wielu wyróżniający 
się pracowników otrzyj 
wysokie odznaczenia państw 
we i resortowe. Krzyż KaiVł, 
lerski Orderu Odrodzenia P<j 
ski przyznano Janowi Kabiny 
kiemu — kierownikowi w* 
sztatów mechanicznych, zio. 
tym Krzyżem Zasługi odaj. 
czono Stanisława Kaczmarki 
— brygadzistę elektryka. Naj 
to wręczono trzy srebrne krz? 
że zasługi i dwa brązowe.

(par)

Następna RSP
w Konińskiem

We wsi Belny w gminie 
Sompolno 12 rolników założy­
ło kolejną, 9 już w tym roku 
spółdzielnię produkcyjną w 
województwie konińskim.
W nieśli do 
d a rs tw a 35 
ziemi. 100 
stwowego 
Stanowisko 
spółdzielcy

wspólnego gospo- 
hektarów swojej 

otrzymali’ z Pań- 
Funduszu Ziemi, 
przewodniczącego 

z Belny powierzy-

15.40 Studio Słonecznik; 16 Śpie­
wają „Wrocławskie Skowronki Ra 
diówe”; 16.10 Spółdzielczość rolni­
cza — rolnikom; 16.25 Mel. operet 
kówe; 1G.40 Magazyn informac.;
16.50 Ratiioexpress; 17 Bela Bartok 
— Suita taneczna; 17.20 Rodowody 
poetyckie — Jan Huszcza; 17.40 Z 
mikrofonem przez trzy zmiany;
17.55 Pianistka R. Kyriakowa gra 
utwory F. Mende.lssohna-Barthol- 
dy’ego; 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów; 19. Podróże mu­
zyczne po kraju; 19.30 Autoportret 
pisarza — B. Ostromecki — maga 
zyn; 21 „Znasz-li ten głos”; 21.50 
Muz.-na otwartej przestrzeni; 23.35 
Co słychać w święcie; 23.40 J. Duns 
table — wybitny kompozytor an­
gielski XV w.

Wiadomości: 5.30 . 6.30 . 7.30. 8.30, 
11.30, 13.30. 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytw. „Melodia”; 8.30 Co kto 
lubi: 9 „Jeźdźcy” ode. pow.; 9.10 
Nigdy nie powiem do widzenia —

Powtórka z rozrywki 
cieniu malwy”; — pow 
nia płytowe pianisty — 
warda: 15.10 Gitara.

13.50
13
W

14 Nagra 
R. Wood- 
banjo i

śpiew; 15.30 1:1 o sporcie rozma­
wiają B. Tomaszewski i S. Wysoc 
ki; 15.45 „Błękitny motyl” gra i 
śpiewa Iron Butterly; 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.20 Z festi­
walu jazz nad Odra 76; 16.45 Nasz 
rok 76; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Z obu stron kamery — dy­
skusyjne kluby filmowe: 18 Mu­
zy kobr anie: 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Blues wczoraj i 
dziś; 19.15 Książka tygodnia — „Po 
stronie cienia”; 19.35 Opera tygo­
dnia; 19.50 „Jeźdźcy” — pow.; 20 
Spotkania w studio — Lidia Grych 
tołówna i J. Ekiert: 20.51 Erazm 
z Rotterdamu; 21.15 Wielki piani­
sta — W. Horowitz; 22.08 Śpiewa L 
Hayes; 22.15 „Lalka” — pow.; 22.45 
Duet jednego wieczoru — D. Wa­
shington i B. Benton; 23 Wiersze 
T. Nowaka; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Śpiewa Elpida.

Wiadomości: 5. 6. 7.
11 95. 15, 17, 19.30. 22.

8. 10.30,

STRONA
PROGRAM IV: 8.10 Marsze woj 

skowe; 8.15 Nie tylko dla słucha 
czy w mundurach; 8.35 Transm.
z Pr. 11 Dla ki. II lic.
schyłku wieku” — dyskusja lite-

Obok świadczenia usług mecha- 
nizacyjnych, rozwijania hodowli 
inwentarza i produkcji ogrodni- 
czo-warzywniczej, Spółdzielnie Kó 
tek Rolniczych w woj. poznańskim 
podejmują kolejne kierunki dzia­
łalności. Dwie z nich zamierzają 
nastawić się na sadownictwo. Je- 
sienią tego roku gotowy będzie 
świeżo posadzony duży 50-hektaro 
wy sad wieloowocowy w Kłecku, 
który za trzy lata da pierwsze o- 
woce. Zaopatrywać w nie będzie 
przede wszystkim swoją gminę i 
Gniezno, a także kilka innych 
miast i gmin województwa. Sad 
wiśniowy urządzony zostanie nato 
miast na 10 ha w Lwówku. Do koń 
ca tej pięciolatki kółka rolnicze w 
Poznańskiem chcą obsadzić drzewa 
mi owocowymi około 100 hektarów.

Nietypową, ale bardzo wartościo 
wą inicjatywę podjęły również 
spółdzielnie w Murowanej Gośli­
nie i Sierakowie. Przymierzają się 
one do rozwinięcia na dużą skalę 
produkcji pieczarek, biorąc pod u- 
wagę duże na nie zapotrzebowanie 
rynku. Buduje' się tam obecnie o- 
kazałe pieczarkarnie, o łącznej., po­
wierzchni ponad 3 000 m kwadra­
towych, z których w przyszłym ro 
ku planuje się zebrać pierwsze par 
tie smacznych grzybów, (bop)

Pilskie

Z muzq w herbie
Wespół z Rozgłośnią Pol- 

siki ego Radia w Poznaniu i« 
dakcją „Ziemi Nadnoteckie;. 
czamkowskie Liceum Ogólno 
kształcące Po raz piąty ogło­
siło konkurs literacki pod 
nazwą „Szukamy talentów’ 
przeznaczony dla ucznia
szkół ponadpodstawowych
woj. pilskiego. Jury, którera 
przewodniczył znany poeta i 
prozaik — Józef Ratajczak, 
ogłosiło już swój werdykt, ni 
gradzając i wyróżniając po 
trzy utwory z każdej katego­
rii. Spośród 42 uczęstuj 
konkursu, którzy do oceny na­
desłali opowiadania, pierwsze) 
miejsce przyznano Damiano-J 
wi Nalarkowskiemu z Techni 
kum I-eśnego w Goraju, zaś 
wśród 83 autorów utworów

Nowa suszarnia

li Czesławowi Sosnowskiemu.
(woj)

Na zdjęciu: fragment nowej su­
szarni.
Fot. — H. Kamza

racka; 11.30 Scfeny zbiorowe do 
muzyki „Fausta” Goethego; 11.55
K. Krawczyk ,Nie znam Cie-
bie”; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 12.25 Turniej kapel, śpiewa­
ków i instriim. lud.; 13 Z radio­
wej fonoteki muz.; 13.50 Dla szkół
średnich — biologia.- 14.25
ki warszawskie”; 14.55
Brodiego” — 
z pomysłem”;

opow.; 15.15

.Pomni 

.Raport 
„Zycie

15.30 „Matysiako-

ty równolegle wieloboków”; 9 — 
Język polski kl. I lic. J. U. Niem­
cewicz „Powrót posła”; 10.05 — 
„Brygady Tygrysa” — ode. pt. 
„Inspektor do zadań specjalnych” 
— film ser. prod. fr. (kol.); 13.25 
— TTR — Matematyka. 1. 29 „Ba­
danie funkcji”; 14.30 — TTR — 
Uprawa roślin — 1. 22 „Zasady 
prowadzenia i kwalifikacji plan­
tacji nasion”; 16.40 — „Obiektyw”:

poetyckich 
w którym 
wierszy,

drogą plebiscytu | 
zaprezentowano M 
pierwsze miejsce I 
Grażynie Wolmaaprzypadło .

z Liceum Ogólnokształcącego 
w Wałczu. „Złotą wazę” 
najliczniejszy udział w kon­
kursie otrzymało Lice® 
Ogólnokształcące im. Mara 
Skłodowskiej - Curie w W 
Na zakończenie konkursu o
był się wieczór poezji w 
konaniu aktorów scen poznan 
skich, kiermasz książek i sp® 
ka<nie z Józefem RatajcW 
kiem. Uczniowie czarni; 
skiego liceum przygotowa-- 
teź na tę oka-zję specjalny ? 
gram poetycki, (zr)

Leszczyńskie

wie”; 16.05 Renesans pianoli — 
nagrania Ferrucia Busoniego; 16.20 
Wszechnica rodzinna; 16.40 Rep. 
M. Nowakowskiego; 16.50 Radio- 
express; 17 Piosenki H. Kunickiej; 
17.15 Aud. spoi.; 17.25 Poznań mu­
zyką malowany; 17.50 Program ste 
reofoniczny; 18.25 Naukowcy rol­
nikom; 18.40 Mistrzowie pióra; 
19 Czas pojawił się w średniowie­
czu; 19.15 Język angielski; 19.30 
„Horyzonty muzyki”: 20.10 Utwo­
ry koncertowe Mozarta gra H. 
Szeryng; 20.30 Debiut płytowy A. 
Benedetti-Michelangelego; 21.15 
„Król Artur” — fragm. z muzy­
ki do sztuki J. Drydena; 21.55 
Kwartet smyczkowy C-dhr op. 33 
nr 3 „Ptasi” z serii „Kwartetów 
rosyjskich”; 22.15 Rozmowy o 
książkach; 22.35 Twarze jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

g ieTewhia g

17 - 
nie”

„Na wielkim i małym ekra- 
17.30 — „Laurka dla mamy”

— program muzyczny; 18 — Studio 
Telewizji Młodych; 18.50 — „Prze-
mysi i medycyna'
cyklu 
19.20

.Fakty, opinie,
program z 
hipotezy”;

Dobranoc (kol.); 19.30
Dziennik (kol.); 20.15 — Wiadomo­
ści sportowe (kol.); 20.25 — „Przy-
pominamy, radzimy. 
„G.erminal” — ode.
łapce” — film 
(kol.); 21.10 — .

ser.

20.30 — 
pt. „W pu- 
prod. ang.

„Interstudio” (kol.);
21.55 — Żywoty instrumentów — 
„Klawisz kluczem jest w istocie”;
22.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM II: 16.45 — „Loża”; 
17.25 — Sylwetki X Muzy — Ewa 
Szykuiska; 17-50 — Teatę' TV —

Spółdzielcy z RSP z Konina 
woj. poznańskie, ziarno z te­
gorocznych żniw zwiozą pro­
sto z pola do własnego maga­
zynu, którego budowę właś­
nie ukończono. Zainstalowano 
tu najnowocześniejsze urządzę 
nia krajowej produkcji, rogo- 
zińskiej „Rofamy”. Magazyn 
połączony jest z suszarnią zbo 
ża, a o wyposażeniu niech świad 
czy fakt, iż skomplikowane u- 
rządzenia suszarni i urządzeń 
magazynowych nadzorować bę 
dzie tylko jeden pracownik.

Przyjęte ziarno przejdzie 
proces suszenia, a następnie 
składowane będzie w olbrzy­
mich silosach. Tutaj skompli­
kowany system urządzeń elek 
trycznych gwarantuje nie tyl­
ko utrzymanie stałej tempera­
tury, ale nadto wysusza ziar­
no, wykazujące większe od 
normy zawilgocertie. Nowy o- 
.biekt poddany zostanie pierw 
szej próbie już w tegorocznych 
żniwach rzepakowych, (za)

Pasowanie na obywać 
trojaczków ze Wschow

W urzędzie Stanu CyWi 
go we Wschowie (woj- te^ 
czyńskie odbyła się ostat^® 
niecodzienna uroczystość 
wręczano dowody os0'5‘’ 

trojakosiemnastoletnim — 
z tego miasta: Małgorza-^
Alicji i Markowi
Wszyscy troje

Dwór” 'k’1’'-
jeszcze 

uczą — dziewczęta w ^‘ceU 
Ogólnokształcącym we 
wie, chłopiec w Techn 
Budowlanym w Głogowi6, 

W trakcie uroczystości,
której wzięli udział, obok 
dziców trojaczków Stefki1 
Jana Dwerników, przed^ 
ciele władz Miasta i 
Wschowa, trójka rodzeńst^ 
złożyła ślubowanie post^P0 
nia godnego obywatela
Ludowej, (tt)

Jerzy Szaniawski
powt.); 19 - 
Telereklama

.Ptak” (kol.
.Teleskop’^; 19.10
19.20 Dobranoc

PROGRAM I: 6 — TTR — Jeżyk 
polski — 1. 30 — M. Dąbrowską 
„Pielgrzymka z Warszawy”; 6.30 — 
TTR — Matematyka — L 47 „Rzu-

(kol.); 19.30 — Dziennik (kol.); 20.15 
— Wiadomości sportowe (kol.); 
20.25 — Wtorek Melomana; 21.15 —

godziny” (kol.)
flikt” —
22.50 —

film fab.
21.25 - 
prod

Język niemiecki
podstawowy, lekcja 27.

„Kon 
USA; 
kurs

,GLUS WIELKOPOLSKI- — przedstawiciele w województwa^ 
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. tel. 36-89- 
KONIN: Wojciech Piutowskl, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Grunwaldzka 10, teł. 28-2 ■ 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.
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